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Ludność niepolska 
wobec wyborów,

1 W wyborach do I. Seijrrar ' Rzeczypospolitea 
1 *h udział Niemcy i ćydzi, i to tylko częściowo, 
jj, W obecnej walce przedwyiborczej wzięły 
“wał wszystkie tzw. „mniejszości narodowe", a 

J 1̂  i Rosjanie, nie -emigranci oczywiście (prsze- 
mije, emigranci zapatrują się bardzo krytycznie 

jy. Polityczne pociągnięcia różnych polityków, 
J^ zy  pochodzą z warstwy, osadzonej przez ca- 

1 na ziemiach naszych i rej wodzą między tą 
Sścią prawosławnej masy, która więcej d>o Ro­

bi u łTawitaie, niż do przedstawicieli nairódbwego 
Ha białoruskiego czy ukraińskiego). Stworzono 
^ '" t  blok mniejszości narodowych, w którym 
k t̂tawiść do polskości Wpcafa sjottistom Dodać rę- 

•UiacjoinalistoiTi pruskim i djejatielom z pod zna- 
a7 ćhijere ja E 1 dog }u sza.

* Blok mniejszości narodowych nie działa na 
rcf®-® Małopolski. Ta kandydują sjoraści
j .̂ttność ruska ma wstrzymać silę, od wyborów 
y rozkaz tak ułrrafrlsłdch, jak i „nisskich" pro- 

^yrów. Tymczasem tlbnoszą z prowincji, że 
fart ^Z'e staj'~ 'wyborów ukir. „chłopska partja 
tet.vkaF a“. Wirtra zgody’ z Polska, w łonie komi- 

°w wyb. kontu,nistów też jest bardzo dużo Ru- 
y  Rusina biorą , udział w wiecach Dolskich 

mOnaicjoiualistycznych. Akt wyborczy oka- 
. He tkwi siły w tym kierunku, który postanowił
■ cować w ramach realnych stosunków’, i 1 e rze- 

-^•^stego .poparcia otrzymali ci po^tycy od lu- 
X,' C hoć,z góry zaznaczyć trzeba, że wybory 
Ą 60116 nie tylko w naszej połaci Rze-
y p ospp,jitej, niogą przynieść skutki niespodżie- 
^ ' le - a czysto przypadkowe. Ordynacja wybor- 
Hv s ’°:-s warstwom politycznie mewyróbk)- 
lębr.1’ łatwo ulegającym pewnym wpływom, jak 
^  5,eii,', młodzież. Gdy pkrwyze ordynacie, \vy- 
Slj..rcze rodzącego się parlamenta,ryzmu europei. 
^ g o  stawiały przed obywatela jednostkę, kon­
ia ł*ą ..os°bę, dziś staje abstrakcyjny numer, par­
sie żąda sję; od obywatela samookreślenia 
Srd 3â l łogo stosunek do- całokształtu za gad,mień 
^ fecm y eli. Takie żą<
■ c kapryśne rezultaty u mewyrobTOnego ogółu, 
^etkanego
Uranii.

żadanfe abstrakcyjne morże 
'aty u TTiewp/robTOnego ogółu 

prz e i ndy w-idtei-lizo wau emi jedno-

w  Ł'6cz najwTfoiejszą okolicznością, która fhoiże 
jasny obraz prav,ndziwegp układu sił na 

c ^ g .k r e s a c h ,  jest terror ukraiński, a, może ra- 
“Skłatiirai pajdokracji. Zwłaszcza, gdy rząd 

iy umiai rea!izowra.ć swych zamierzeń, co-
ẑ fcc'e z PTTyznan-ipn■ się do obawie przed ikaiżdiym 
%  krokiem lub powierzał czynności,
stwo.Ce ^^jlutegralnfejsza częścią władzy: pań-

- ~v ’n,icja'tywrie prywabiej. Dobrowcflnic 
traktar^y S'6 W rz^ z®e Państw; pobitych, którym 
H}e odebrały pewne organy władzy. Bacze-
Vą|pjiS konieczniejsze, że nie ulega żadnej 

^  w mHarę przybliżania sie tennimu 
^  f ^  teTror róść będzie, będzie -groził w/sz.yst 

. Pwzy chcą żyć w obecnych ramaęh.
■ innych obsza rafeh Rzpltej sytuacja jest 

dr3- Wuskłm Niemcy póida feyyą, za- 
Ac, że ściślej skorzjrstaja z prawa gloso-

D y w e r s j a  p o l i t y c z n a  A n g l i i ,
b L. George uderzył w kwestję #reparacyjną.

KomUja odszkodow ań przyjęła do w iadom ości projekt Erad u r^ ćg o .

GŁÓWNYM PUNKTEM OBRAD — STABILI- 
ZACJA DEWIZ.

Paryż. (PAT.) „Jauriul dies Debats” pisze: 
Stabilizacja dew.iz niemieckich będaie głównymi 
prze łmiatem narad komlisa reparacyjnej. Komisja 
bada pian wyi-pracowany przez Sir Johna Brad- 
b'iry’ego. Pian ten można uważać, za bardzo śmia­
ły. Jeżeli wogóle będzie on przyjęty, to należy się 
liczyć z tern, że wprowadzone bę*aa do niego 
liczne poprawki. Wobec krytycznego położenia 
niemieckiego rynku de-wiz, za,rządzenia muszą na­
stąpić szybko. Komisja zdaje sobie z tego sprawę 
i przygotowuje się do powzięcia pitnych zarzą­
dzeń, które będą za kilka diii opublikowane.

5 LAT ZUPFŁNEj WOLNOŚCI DLA NIEMIEC?
Paryż. (PAT.) 13. Komisja odszkodowawcza 

zbada na dzasiej-szein posiedzeniu sytuację finanso­
wą N-ie-mec. Redaktor dypłoma,tyczny Havasa do­
wiaduje się, że Bradbury -zaproponuje sojuszui- 
k-om, aby w zamian za przeprowadzenie przez 
Niemcy reform finansowych zwolnić Rzeszę od

wszelkich wypłat w naturze na 5 lat, począwszy 
odl 1. stycznia 1923.

Zdaje się rz e c z ą  wątpliwą, czy rząd francu­
sko zgodzi się na puwyższą propozycję, wobec 
trwlania moratorium, oraz z powodu wątpliwości, 
jakie wzbudzi pogląd na skuteczność reform fi­
nansowych, piojoktowanyd: przez Niemcy.'

PROJEKT BRABBURY’EGO p r z y j ę t y .
Berlin. (P A.T.) -WTiK. 13. „Zettung a-m Mittag” 

dojwsti z Paryża, że komisja reperacyjna na o*ta4- 
ntem swojem posiedzeniu po dyskusji na temat 
spa-diki: marki niemieckiej przyjęła do wiadomości 
aiłgielsii pian sanacji. Dzienniki poranne zapew­
niają, że plan angielski przewiduje zupełne uregu­
lowanie niemieckich wypłat w gotówce na lat 5 
i że NHepicy wręczą swoim wierzycielom wekslA 
kas-ówe, z 5-letmm tertninem obiegu. Każdy z a- 
likintów będzie mógł niemieckie weksle kasowe 
dyskontować, jednak na własną adpaw-iedzalnośe, 
Solidania gwarancja aljantów nic jest przewi­
dziana.

Realizacji) p s l i t y l i  fraocosfskj na 61. Wschodzie.
„O czyszczanie" T rac i dla Stsmbułu.

TURCY ZŁAMALI NEUTRALNOŚĆ CIEŚNIN.
Londyn. (PAT) Z Konstantynopola donoszą, 

że oddział turecki złożony z 4.000 żołnierzy prze­
kroczył nową linję graniczną na półwyspie Ismdd, 
główni- półwysep M. Azji (naprzeciw Konstanty­
nopola.. — Red.), Sa-molot angielski znmsii Tur­
ków- do cofnięcia się iia granice strefy neutral- 
ne,j (ieden lotnik 4 baony? — Red.). Jednocześnie 
wysłano telegram do Ismedo paszy i Kemala pa­
szy z zawiiaidomieniem o naniszeniiai zawartego 
układu.

PLAN OBSADZENIA TPclCJI.
Konsi antynopol. (PAT.) 13. Generałowie państw 

koalicyjnycli postanowili wysłać komisję do gre­
ckiego komenderującego w R-odosto, gen. Niedo- 
ra, aby ułożyć się z nim w sprawie opuszczenia 
Tracji przez wojska greckie -i obsadzenia je-j przez 
.uaantĆAc. Francuzi obsadziliby Adtianopol, Klrki- 
liisse, Li-lłe Burgas.

Anglicy: Rodosto, Keszan, Usun-Ko-ep.ri. 
Włosi: Czorlu. Do obsadzenia tych wszyst­

kich Tmejsco\vości ma być użytych 7 batalionów 
piechoty i diva szwadrony jazdy. Y/ed-łuź prawe­
go brzegu Maricy zajmą Włosi Dedeagacz. Angli­
cy Kudeli Burgas i Demotika, Francuzi Karagacz.

GRF.CJA PODPISZE WKRÓTCE UKŁiD  
W MUDANJA. /

Paryż. (PAT.) O f cła lity tekst układu mudań- 
skrego nadszedł grczoraj do Paryża. Rząd grecki
.zawiadom'1, że w ciągu 3 dni podpisze układ.

L. GEORGE PRZYGOTOWUJE 3 MOWY.
Londyn. (PAT.) Dziemtiłd donoszą, że IJoyd 

George wyjeżdża do Manchesteru. Przed odja­
zdem będzie on prawjopodobnie na audiencji 
u króla. W solx>tę wygłosi trzy przemówienia, 
w Salfoidzie, w Blaokboohi ii, Manchesterze. Char- 
chiłł,będzie przemawiał w przyszły wtorek w Bri­
stolu.

„Daiily Er.press” donosi, że L. Gtorgę jest za 
natychmiastowe® przeprowadzeniem wyborów.
Odbędą się one prawdbpodofoncc 4. ristopada.

P r . 3 '5 /2 2 . W  itn ‘e n iu  R z e c z y p o s p o lite j P o l s k i e j !  Sąd  o k r ę ­
go w y  k rn y  w e L w o w ie , o r z e k ł  n a  w n io se k  p ro k u ra tu ry  p rz y  są d n ie ,
ż e  t r e ś ć  c z a so p ism  i  „ K u r je r  L v/ow skfa u n m er 233 *  d a ła  J 2/H). 192ż 
p o d t y t u ł e m :  ^ A re s z to w a n ia  u łtr . b o jo w c ó w  w  u s t ę p i e :  a) m ięd zy

f  ło w a m i : je g o  m a m p u la n tk ą .. .  a :  D o tąd  a r e s z t o w a n o ;  b ) m iędzy 
ło w a m i: 5 5  o s ó b .- ,  a : A re sz to w a n y  M ic h a ł S te ta u łu k , z a w iera  z n a ­

m io n a  w y s tę p k u  z  «irt. V I i .  u s t .  z  17/1 2 . 1862 nr* 8/63 i §  2 4 . u st. 
p ra s . z  17/12 1S62 n r. 6/63 d z p p . u z n a ł  d o k o n a n a  w  dniu 11/1 0 . 192?  
k o ; f is  tratę  za u sp ra w ie d liw  io n ą  i z a rz ą d z ił  z n is z c z e n ie  c a łe g o  n a ­
k ła d u  i w y d a ł w  m yśl §  493. p k . za k a z  d a ls ? e g o  ro z p o w s z e c h n ia n ia  
te g o  p is m a  d ru k o w e g o . Z a ra z em  w y d a lę  s ię  n a k a z  o d p o w ied zia ln em u  
re d a k to ro w i te g o  c z a s o p is m a , by o r z e c z e n ie  n in ie js z e  u m ie rc ił b e z ­
p ła tn ie  w  n a jb liż sz y m  n u m erze  i to  na p ie rw s z e j s tro n ie . N iew y k o ­
nanie te g o  n a k a z u  p o c ią g a  za s o b a  n a s tę p s tw a  p rz ew id z ia n e  w § 2 L 
u s t. d ru k . z  17. g ru d n ia  1862 d zp p . n r . 6  e x  1893 t j  z a ią d z e n re  tl. 
p r z e k r o c z e n ie  na g  zy w n ę  do  4tXi A lp. L w ó w , ti i2 . p a ź d z ie rn ik a  1982.

Niewfadom ki.

Obrona przed pocSpalarzam:!
dfa wrsśj folw arhńw , asaiiłasJów rrzem y stow

L n m p f  Hafto«vc vvOlso<#
oświetlają przestrzeń na pareset kroków •
sprzadaic , PO LSO T’ Lwów, Szajnochy 1. 2. 2:;?1
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w-anśa, niż gospodarze tej ziemi. Zobaczymy, czy 
iiobywatetawe Wielkonolan wygra tę jeszcze
io.feią kampanję z Germania.

Blok mniejszości wśród mas żydowskich -nie 
znalazł jednogłośności. Socjaliści — s.ioniści i żyd 
narodowcy — niesjoniści zwalczała blok. przeciw 
msmu taż są ortodoksi. Walka tą toczy się 
ze zwykłą jaskrawością. r

N.a kresach w-sch. bto.k nie ma zbytnich szans. 
Trybuna rosyjska otoku „Warszawskoie E cW ‘ 
przypisuje to prześladowaniom władz polskich. 
Fakt, że czynniki tak poważne, jak duchowień­
stwo wyższe, jak organizacje, które 'czynnie i kon­
kretnie pracowały dla Białorusinów czy Ukraiń­
ców stoją w opozycji do bloku, szerokie zaś 
warstwy ludu kresowego, ludzie „tuteisi“, wolą 
spóldziałać z temi ugrupowaniami połskjeirrp, 'któ­
re z nimi i dla nich pracowały nie od' przędna y- 
boiczej kampanii, niż z blokiem, któremu nadają 
tonu, jak źft leczyliśmy,. Rosjanie „sh.ełinskiego“ 
typu.

Mimo bardzo lojalnych odezw i zapewmeń 
nie sposób nie odkryć z pierwszego rzutu obaw, 
że „b!ok“ ina tendencje antypaństwowe Antypań­
stwową jest- i opozycja pozablokowa. orzynai- 
, mniej u żydów. To jest 'bardzo zrozumiałe. Nim 
imysi państwowa przeniknie masy odrebne języ­
kiem, rasą, religją, musi rdzeń państwa, narodo­
wość większości przepoić się myślą oaństwo- 
twórczą, w kierowniczkach swych ugrupowaniach 
skrzepnąć moralnie i wytyczać sobie wyraźny cel.

S. P.

Przegląd światowy.
PP7ED UPADKIEM CENTRALISTÓW SERB­

SKICH W SHS.
Gabinet Pasića przedłoży swą dymisję na 

pierwszem posiedzeniu Iżby, które odbędzie się 
17. bm. Zapewniają?1 że dymisja Pasića jest pożą- 
d,ara przez króla, Iktóry dopatruje sie w działal­
ności tego męża stanu oraz radykałów przeszko­
dy dla pacyfikacji v ewnętrznei kraju. O stanowi­
sko prezydenta ubiegają się usilnie Pritrćeyić i 
Dawidović, przyczem ten ostatni ma większe szan­
se wobec tego, że jest przychylnie usposobiony 
dla sprawy porozumienia z part ją chorwacką 
Radića.

że Kandydaturę przyrjniuje. Wybór prezyrderrta od­
być się ma 3. gm-dmia br. Niemieckie stronnictwo 
!udbwe domaga się odroczenia tego tornadnl do 
1924 roku.

HINDENBURG KANDYDATEM NA PREZY­
DENT* RZESZY.

Kandydatem wysuwanym przez nacionafetów 
idemaeddch przy wyborach na prezydenta Rze­
szy jest marszałek Hindenbufr, który oświadczał,

FRANCUSKA PO UTYK A ZWYCIĘŻA DZIĘKI
POPARCIU MALEJ ENTENTY I POLSKI. -  
d y p l o m a c ja  f r a n c u s k a  o c a l ił a  l u d z ­
k o ś ć  PRZED ’ NOWA WOJNA ŚWIATQWA-

Deputowany Marg.aine (radykał) w Izbie diep. 
w sprawie polityki zagranicznej rzadlu zobrazował 
sytuację w chwili zebramu- Kię konferencji genueń­
skiej. L. George był przekonany, że wobec po­
pa rola udzielonego njgt przez Włochy . oraz pe­
wnego chłodu, okitywcarioy-o F ra Jp j przez Stany 
Zjednoczone, znajdzie się Francja w Genui w od­
osobnieniu. Tymezasem stało sic zupełnie coś 
przeciwnego. Ponieważ państwa Małej En tenty 
zgrujKo ały sie dokoła Francji, zrodziła się no­
wa Europa, która podjęła 'tradycyjna nić historii 
przeszłej. Narody polski, czeski i jugosłowiański 
zrzuciły w następstwie wielkiej wojny jarzmo 
ni endeckie i powstały jako odrębne państwa na. 
zasadzie traktatów, które położyły 'kres wojnie. 
Narody te widzą w polityce angielskiej tendencję 
do pi zejścia dc porządku nad traktatami i dHatego 
grupują się dokoła Francji.

W dyskusji nad ogólną polityką rzącfu, Mar­
ganie wyraził przypuszczenie, że wojska frajicu - 
skie wkroczyły do strefy neutralnej w ślad’ za 
wojskami angietskiieuni, ;a to na rozkaz rządu 
franer słdego. Poincare oświadczył, że wojska 
francuskie zostały wysłane do Czanaku bez uzy­
skania na. to zgody rządu francuskiego, który na­
tychmiast skoro się tydkó o tem dowie dział, na­
kazał wycofania, co też natychmiast ; się stało. 
Poincare podkreśla w dałszym ciągu, że wydanie 
tego rozkazu byfó inicjatywa rządu i chlubi się 
tem, że jego zdaniem 'był jedhym z tych. którzy 
najbardziej przyczynili się Ido ocalenia pokoju. Po 
potok umienia; się. z francuskim sztabem general­
nym zwróciłem natychmiast uwagę sojuszników i 
nalegałem na to, łże jeżeliby tylko jeden .strzał 
został oddtany, to mogłaby w następstwie tego 
wy buchnąć powszechna wojna. Zaznaczyłem, że 
wojny prowadzone w roku 1912 oiaz 1914 wska­
zują na to, czem może się stać ŵ ojna. dctóia.wy­
buchnie na Bałkanh. ,,Jestem szczęśliwy, że nie 
przyszło do żadnych zajść, gdyż najmniejszy wy- 
padetk mógłby spe wodować katastrofę11 — zakoń­
czył-Poincare. ■ ' ■' • - f

enarszail&si 
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Katowice. (PAT.) Drugie posieozerue 
zagaiła przewodnicząca Omańkowska. Po o®wj
tap !u depesz- powitalnych przystąpioijp -dc oiff 
nad rlgijtSaminem. Referował pos. Wolny, 
dniając niektóre postanowienia regulaminu- 
wniosek pos . Koranie go przystąpiono tlo 
sji nad -poszczególnymi artykułami. P-rzy a-1" 
pos. Szczepanik (klub niemiecki) skarżył sfcAr 
regulamin uszczupla prawa jeżyka nieimedP^i 
przewidziane w k-oowencji genewskiej. NasOTJL 

•losowaniu en błoć przyjęto regulamin V™w
z poprawkami i dodatkami.

Przystąpiono do wybmów prezydium Sr-”'* 
przyczem wyrbory te iia wniosek pos. Kortaflf®' 
przeprowadzono sposobem uproszczonym. Owi

r -«szalkiem Sejmu został wybrany pos. YVobi>
'głosami, przyczem 5 wstrzymało się od, głosO^ 
nia. Po oiojociiu .przewodnictwa marszałek 
wygłosił następujące przemówienie:
Izbo! Dziękuję za zaufanie, jakiem mnie JPafló 
obdarzyli, wybierając nunc pkrwszym n ń fl
kiem Sejmu śląskiego. Zapewniam Panów, &

ę

fiOALMAR BERUMAN. 80

Ostatnia « 8ia jaśnie p a .
Zt szwed*ltiege przełożyła Jó&efa Klamanatewicsows.

— Que le diable nTfemjx6rt'e! Widzi, to ten sen 
winien. No tak... ITihi! - -  śmiał się, a duży jego 
brzuch skakał od śmiechu, albo może ze zdener­
wowania. — Laskę! Teraz jesteśmy gotowi. Prise 
sil vous plait. Zresztą daj mi cała tabakierkę. Do­
staniesz ją napowrót... Tak, tak. Komisarz policji 

-na Roigershofie... laskę... no, dobrze. Przyjmiemy 
go w błbłjotece. Bądź tak dobry i powiedź sio­
strze i komisarzowi-, jak nazwisko? Co? Valquist? 
Dobrze, będę miał zaszczyt przyjąć, pana komisa­
rza ,Valqułsta! Allotgś, mon cher.

Jaśnie pani była już w bibljotece. Z roz-po- 
stariemi ramionami biegła swojemu kochanemu 
braciszkowi naprzeciw. Lecz w połowie drogi stu- 
nęła, a ramiona jej opadły.

— Rogerze — odezwała się głębokim altem 
■ — gniewasz się na mnk ?

— Pas dli tout, pais du tout, ma cherie. 
Zachichota _  teraz, jak często, mylisz się zupeł­
nie co do moich uczuć...

— Wikberg zameldował: I ‘ ** T A . ł
— Pan komisarz Valqirist. • >- . '
Był to niski, krępy, niezgrabny mężczyzna z

urzędowaniu swojem będę sprawiedliwy I | 
bezpartyjny. Będę silę. starał pracować-tok, 
wszyscy z mego urzędowania byli zadtW/O1*^ 
Zdaję sobie ź tego s-orawę,, że urzędowah^;
napotka na poważne trudności. Dopiero co
,wafka partyjna wyborcza, a już żyjemy znp«

bujnymi, jasno-blond wąsami, o olbrzynu-ich ramio­
nach, olbrzymich lękach j nogach-

— Dzień dobryn mój drogi komisainzu. Proszę 
usiąść... Ja postoję, postoję chętnie, wszak leżę 
całymi dniami. Byłoby mi badzo miło wd-dzieć go-, 
mój drogi, gdybyr powód nie był tak djabelnie 
śmieszny. Nie, proszę usiąść, mówię,.

Komisarz usiadł blisko drzwi.
— No , mói drogi, opo-wiedziano mu straszną, 

zbóiecką historię o jakimś strzale, który dano —
— Rogerze — pi zerwała, mu jaśnie pani.
— Ma dierc, pozwolisz sobie zwrócić uwagę, 

że to na razie jest rozmowa, miedzy panem komi­
sarzem a mna. Niestetys^dość śmieszna, ale w każ­
dym razie muszę cię prosić — No, panie komisa­
rzu, cośmy tedyr słyszeli? i

— Ja — zaczął tamten, przybierając tak wy­
niosłą i urzędową mine, na jaką pozwalała świę­
tość miejsca i obecność barona — jaśnie pani Hyl- 
ieniusowa oskarżyła nic* jakiego Jakóba Erberga, 
tu zamieszkałego- Zd‘ajc się, że ni m-na-ej ri udeloej 
zachodzi tu usiłowano morderstwo, którego się 
dopuśdł.

— Bien. A jakież jest jego zdanie?
— Zdanie?! Nie morlerr sobie przecież jesz­

cze yryr©bić żadnego sądu.
— Mon DLeu'.. jaśnie pan począł sie denerwo­

wać. — Cóż on zamierza przedsięwziąć, mój do­
bry człowieku?

— A. tak... to mogę powiedzieć. — I komisarz 
zaczai g-łądzić swpje twa|de włęsy. — Zamierzam

czasie wtaJki partyjnej, w czasie wyburóv/v_ 
Sejmu i Senatu Rzpltej. Czeka nas ipraca 
Wszakże mało który z nas był posłem, 
musi się wprawiać. Mamy do spebmema zad 
rmfzwyczainie truidne. Są nąjróżnórocMejszei ^ 
wy, które załatwić musimy. Mamy zastańpwip|j 
nad tem,- jaki ma- 'bysp ustrój wła-dz admkiisr^ 
nych u nas, mamy7 siię zająć kwestją, w jaki'^B 
sób Sejm śląski ma być wygrany, z ilu £  
składać posłów, maimy wybrać radę wojewó<F" 
mamy ustalić zakres jej działania, maany się Ł 
stanowić nad tem, czy mają być nadal wjdf 
obśzary dworskie, arzę jy  odbudowy i powia-r* 
oraz inrte instytucje. Musimy uregulować 
nictwo. Chcemy pracować, chcemy być 
cnymi w tej pracy idla całego naszego hidułjj 
tylke ślashieigc, lecz całej Rzpltej Połsr 
wszystkich jej Darw, wyznań i narodowość; 
simy dbać o to, aby ugruntować wolność i 
gę Rzeczypospolitej, aby po nasza!' wolność 
sięgnęła ręka chmwa (brawa). Chcąc pracov 
ten siKisób beioziemy praicowali dia tych, ktć| 
po -nas będą i pokażemy, że kochamy cały 
wszystkie przeszłe i przyszłe pokolenia. Oby

spełnić swój obowiązek i rzeczonego Fhberga “ 
aresztować.

— Piięikniei... o iłe dolbrze rozumiem, chc? ■ 
tu wkroazyć na skutek doniesienia: mojej siośtfS*

— Tak jest.
• DoCrze, a zatem proszę, by jaśnie V̂ ‘ r 

mc jej obecności powtórzyła swoje doniesienia
— Ani myśłę.
— - Po-wody, jeżeli wolno prosić?
— Powody? ależ. Rogerze, co myślisz? 

ja zrobiłam doniesienie? Myślisz, że ja nic nie 
bię, tylko chodzę i urządzam donosy? ,

— W tej chwili prawie tak wygląda. Ale 
nie cieszyłby sie więcej odemete, gdvby pł* a 
wszystko okazało czyśtem ^eporoKumieniern- 
A za)em, panie komisarzu, jak pan słyszy, sinć 
nie1 zab iła  doniiesierua.

IJ-zednik kręcił się niespokojnie na 
skrob K się w plecy.

— Nie pojmuję, jak jaśnie pani może utrzi 
wać coś podobnego.

— Czy może pan twierdzić, panie komis^E™ 
że ja owego Enbe.-ga oskarżyłam o ustff>w? 
mar.iefsbwn ?

Komisarz stracił 'cPrpliwość: — Nie, tCł’
proszę rmrc posłucliać, moia dobra pani—

— Co za snosób, Rogerze!
Jaśnie pan wyglądał wcale zadoamłonf'-

' ’ ^C. A &
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myśli .pracowali, Wysoka Izbo. Tego życzy 
z2® cala hidność nasza i cala Rzeczpospolita
Polska.

Po mowie marszałka przystąpiono do wybara 
^em arszalk ó w . W icemarszałkami obrano: 1.

Parrt (Niemiec) 36 glosami, Grajek (NPR) M glo­
sami, Rakowski (Blok narodowy) 35 głosami i BP 
niszktewttez (PPS) 44 glosami. Następnie wybraino 
S sekretarzy. Na tein posiedzenie zamknięto. Na­
stępne posiedzemt we wtorek o godz. 2 popol.

Mm zmiany i  prctdstawiciBfstwie FeisMiniasfiiie
P R A i c v t  — „  . „ —   ___        . . .  . . _ .....................  _ _^ > JE K T  ZNIESIENIA DELEGACJI REPATR.

Warszawa. (Tc!, wł.) (G.) Dnia 6. bm. wyjeż- 
fTe ^ 'os^wy P- Roman Kiioi!, mianowany char-1 
t   ̂ d affaires przy rzącteic sowietów. W związku 

Wyjazdem p. KnoJfci i powrotem z Rosi komisji 
^  .-^Tjnej 'tamtejszych placówek dyfMonta.tyez- 
m?*1 1 konsularnych, -mówi zip o la ick o  idących 
fa n a c h  pfrsonalnych w Moskwie. Miedzy in-ne- 
u1;,!na zniesioną dolo^acja repatriacyjna, a na 

,eisce tej utworzony referat repetrjacyjny przy 
'Sclstwie polskiern.

^ R E S J E  ROSYJSKIE WOBEC POLSKIEJ 
DELEGACJI.

W ar-szawa (Te;. \v,‘.) (G.) Nadeszła tu wia-ćfo- 
5*ć. tźĄ władze sowieckie' aresztowały optanta

polskiego, p. Ad&ma Fałińśjfi-ego, który w oczekP 
wanńi na wyjazd do kraju, pracował w pjołro- 
gijbś(fc*f ekspozyturze polskiej deleeacii kbpśsy 
reepyakuacjzinej i 'specjalnej.

Pomimo kate^oryczir&go żądania kierownika 
ekspozytury prof. Ussady władze fcmziedtk: nie 
podapj powodu aresztowania i protest nie odniósł 
na razie żadnego skutku.

Jest to już drugi wypadek bezprawnęffo po­
stępowania władz sowieckich wobec personalu 
polskich delegacji, przeprowadzających wykonanie 
traktatu ryskiego odnośnie do zwrotu polskich za­
bytków. Nie licujące z powaga państwa rostępa- 
wanśe czynowrrików bolszewickich oświetla ja­
skrawo szczerość sowieckich chęci 
przyjętych na się zobowiązań.

■wykonania

Współzawodnictwo ftosji z Wk. Ententą.
GÓRNE ZAMIERZENIA SOWIETÓW. J wiecka — zdaniem Cziczerina — jako światowa 

Moskwa, (PAT.) 13. Cziczerin, omawiając w I site polityczna winna wywierać wpływ"' na eko5- 
f^Wicstj-ach41 'ekonomiczna i polityczna sytuację noi™cznc 1 Pohfyczne zagadnienia życia miedzy-

^'derdza, że sytuacja ta każe Rosji wziąć czyn­
ie udział av życiu poiitycznem świata. Rosja sc-

trarodowego.’

^trajk telefoniczny w W arszawie  
zakończony.

n a m ię t n y  p r z e b i e g  s t r a j k u .

Warszawa. (Tel. w ł) (G.) Dyrektor telefonów 
y wie sil wczoraj rano na drzwiach centrali za- 

‘j C ^ o n d e n i e , ' \y k to r e m  opierając się na ogiosze- 
2 dnia' 9. bm. zarządził zwolnienie wszystkich 

BHofjste-k i przystąpił do a ngażowania nowego 
I ’s°palu. Część byłych telefonistek, które sa za- 
. Wolone ze służby może s t a r a ć  się'"o ponowne 

Wyjęcie i składać odpowiednie pisemne podania 
zarządu telefonów.

'tel .^•fószenie to wywołało wśród pracowników 
onów zrozumiałe rozgoryczenie.

0  godz. 7 rano wszedł na stację telefoniczną 
d y r . telef. Olędzki w asystencji oddziału policji 
i wojskowej służby łączności, i za wezwał obecne 
na stacji telefonistki do opuszczenia miejses pra­
cy. Dyżurujące telefonistki nie zgodziły się na to. 
Wobec tego żołnierze służby łączności objęM apa­
raty wolne, a przy każdej dyżurującej 'wannie po­
stawiono policjanta. Inne oddziały policji obsadzi­
ły wejście, nie wpuszczając nikogo do gmachu. 
Około godziny 10 rano przybyło na stację kilka­
dziesiąt telefonistek wojskowych, które, jak to 
objaśni p o t .  wojsk łączności obecny na sali, m ia ły  
obsługiwać aparaty rządowe, mimo, że dawny 
persona! pełnił przy nich służbę bez przerwy.

Cała ta sprawa wywołała wzburzenie wśród 
pracowników telefonicznych, które poczęło się u-

dziedać szerokim kolom robotircz.ym. Dtzienika- 
rzy, którzy okc-lo pierwszej popob starali się do­
stać do budynku, celem .poinformowańia prasy 
prowincjonalnej. na stację nie wpuszczono. Opo­
wiadano, że przyszło do bijatyki pomiędzy tele­
fonistkami cywilne-mi a wośskowemi, w której
miały odnieść zwycięstwo telefonistki cywlan ,̂ 
pmzy neutrainem zachowaniu się policji. W  godzi­
nach 'nopotudniowych 'interweniowało minister­
stwo pracy. Na posiedzeniu delegatów strajkują­
cych i zarządu telefonów’ pod osdbfetem praewoc- 
ractwem mi.n. Darowskićgo, zwołanej celem wy­
jaśnienia napiętej sytuacji i pc. łożenia kresu prze­
wlekającemu .się bezrobociu telefonicznemu, udało 
się zlikwidować strajk po zaręćzeniiu ze strony mi­
nistra pracy, że większość zasadniczych żądań 
telefonistek będzie spełniona. O godz. 6,30 strajk 
został definitywnie zakończony.

p r o g r a m  u r o c z y s t o ś c i  k o r c n a c y j .
NYCU RUMUŃSKIEJ PARY KRÓLEWSKIEJ.

'Bukareszt. (PAT.) W niedzielę 15. bm. rano 
rodzina królewska przybędzie do A łba-Julia, gdzie 
oczekiwać na nią będzie prezydent ra.d^mini­
strów’ w otoczeniu członków gaibtoetu. Para kró­
lewska po ceremonii powitania odżedzie w powo- • 
zach do katedry. esico i towana przez generałów ja­
dących konno. Następnie odbędzie się ceremonia. 
odczytania proklamacji królewskiej. Po wielkim 
bankiecie nastąpi rewja wojskowa, a wieczorem 
odjazd do Bukaresztu. Na dworcu kolejowym u - . 
roczyste .powitanie, poczem uformuje się podiód 
królewski. Pochód uda się do kościoła katedral­
nego. O godiz. 14 przedefiluje przez ul-lce miasta 
wielki pochód historyczny, który przedstawiać 
będzie różne fazy rozwoju historycznego Rumu­
nii.' .Wieczorem odbędzie się obiad galowy w pa­
łacu królewskim, we wtorek 17. bm. przyjęcie 
misji, zagranicznych i ciała dyplomatycznego.

Następnie 10.080 burmistrzów i naczelników 
gmin ze wszystkich prowincji Królestwa złoży 
hołd parze królewskiej, która wyda dla nich w 
parku Karola bankiet, dla urządzenia którego po­
trzebne jest ustawienie stołów, których długość 
wygasłaby razem 3 kilometry, gdyby ję_ jistawić 
jeden obok drugiego. O godz. 17 nastąpi przyjęcie 
członków parlamentu, wieczorem zaś odbędzie się 
przedstawienie galowe w ' teatrze narodowym. 
Z okazji koronacji będzie wydany dekret amne­
styjny dla przestępców’, z wyjątkiem przestępców 
skazanych za zdradę główną i za zbrodnie prze-1 
ciw bezpieczeństwu państwa, tudzicz speku­
lantów.

bUGENJUSZ MELLER.

(W 60
Władysław SyrsKołnia.

rocznicznicę śm ierci je g o  15 w rześnia).
7

(lla . P °sród  plejady znamien tych poetów  naszych, 
^ tory h bożyszczem  była przyroda polska z : 

111 kw iecistym i Janam i, złoiem i po am i, i szu-•liia łanam i, zto en
J *  y;™ borami, n ah żał W ładysła  

V„ ,tw y> P ew ca siół wileńsk ch,rl(S7C7 i 1 *
Kowieńskich, —  do pisarzy zapoznanych a

w S y r o k o m l a ,  
bard i wajdelota

r   »  I------J ----1--— - ■ -
"iest ,vfsP *L zesn ych  zap om n ian ych , naw et. Da i 
Sij 2 a !sc 'e rzeczą, iż o tym lirniku wioskowym w e 
^bch ! ^ S zazw -vcz3i mało, po m acoszem u praw ie  
In , . . si? z n:m pokolenie dzisiejsze, chociaż  
Ą <j . stawia]ą g0 zaraz po trójcy w ieszczów naszych. 
Sie 6Je S'^ to dlatego, ponieważ za życ a swego  
żnieZl Znf* Syw kom ia ni sław y, ni w ziętości. W  ojczy- 
krÓTb- dokuczali mu ziom kowie, zatruwali

Kl żywot

iwn;

^ o r - 4  -U ow ością krytykowali słaboś i iego, 
V .» 2 g °n A cerna*, odsuw aii się odeń

■'jogo .. C. "ęd z? jego i przyczynili się do -łam ania  
* * * 5  wtedy nawet, kiedy stanął u zen tu tw ór- 
sżcze<,'i -13*30!110 bowiem, i i  Syrokomla na Litwie 
' r° i c z a - le’ 0 e gdzieindziej, zaznał sporo goryciyr 
btiej d !a <' W ,n j  * n 'c ^dziwnego zatem, że j o  hanie— 
bar^zo . ” ar°d u  ś n ie r c  jego, stał się popidarny  

p , ®' ski sercu  każdego syna z nad N e m n a . . .  
® °szew s^ , R'Uniennei' acz skąpej m onografji A. Dro- 
* źródj« IĈ ° ' nie m am y dotychczas poważniejszej 
^Cznero^0 zast rzeżeń opracow anego dzieia kry- 

j ?  ^yr°kom li, ośw ietlającego literack ą dzla- 
*0  '^ szak zbiór wpoinnień J .  J . K raszew skic-

^^cń^Oaąitiie opracowajys rozprawa lapi­

p;eśniarzow i „pól i siół i W ilna"

darna Spusow icza, ilb o  w reszcie Koiotyriski go 
ob szern iejs.e  a ciekaw sze stud.um  o „pieśniarze  
siół litew skich", zaw ierają ty ł ' błędów rzec-ow y h 
odnośnie do dat i faktów biograficznych, że m im c- 
woli nasuw a się pytan e, d ’aczego w spółczesność  
ocenić go nie chce należycie i postaw ić go na P an ­
teonie polskich wielkości ?

We w szystkich  tych e ;sa ja ch  o Syrokom li b ra t  
bowiem aut krytyzmu badaczy na niedokładnym po­
noś m aterjale cp  erającyth  się, przem ilczając chórem  
o najważniejszym epizodzie z życia jego, stanow ią­
cym znamier ny zw rot w okresie „poetyckiego mil­
czenia" wioskowego lirnika Nie bez wpływu na 
tw órczość Syrokom li pozostała tragiczna a głęboka 
m iłość jego, która ku końcowi krótkiego życia po­
ety rozpaliła s°rce  jego żrrzrcej do b ieli: Niejaka pan 
K., gwiazd.i wil ńskiego teatru , zjaw iła się nagle 
w r. 1 8 5 7  na ciernistej drodze pi iśniarza, któr 
kryzys psychiczny i rozkład ducha u niego sp vco- 
dow aw szy, zamknęła inu usta złote do pieśni serd e­
cznej, w tej to  w łaśnie epoce niestety, kiedy żniwo 
„w p o ł.w ie  zaledwie rozżarz ło  się“ dla spichlerza  
tw órczości. Kroniki i zapiski ów czesne przemilczają 
oz wnie o stisu n ltu  obojga tych ludzi, w każdym  
r .z ie , opierając się na luźnych donosach i listach  
do Chęcińskiego przezeń pisanych, wysnuć można 
m izajk ow y ( braz tej sielanki. Lecz la z u r 'n ie b a  i 
ożyw cze słońce, podczas ery m iłości wyśnione, nie 
trw ały długo, ponieważ sam  poeta oisał o s o b i e . . .  
czu ę, że powinienem napisać p o g a r d z a m ,  a ja 
kocham nad siebie, nad światy nad w s z y s tk o ,. ." ,  
jakkolwiek skądinąd Kraszewski wyznaje iż „ . . . ta m ,  
edzie uśm iech go w itał i ędzie go kaprys czyjś lali o 
próźhosika wabiła, jemu się zdaw ało, że go w ieku­
iste ciągnie przywiązanie, i i  go ofiar pełna chw yta  
m ł o ś ć . , , *

Charakterystycznem , nie spotykanem  n gdzts 
zjawl k em  w iiteritu rze św iata jest ów osobliwy, 
aiesam ew ity zzstó; tw órczości poety podczas okresu  
rozkw itającej m ił .ś c c  Lutnia Serokom li z a m a J i  dzi­
wnie w dniach rozl oszr.ych rozm atzeń, żaden v. iersz 
nie zrodził się z pod pióra p oety ; sin tek ienoj 
cz terich  ścian  dom ostw a wiejskiego przygłuszał 
akordy uczuć jego g o rą c y c h , nam iętnych, —  u cz u ć ,' 
litóte życie jeco  późni jsze zuichnęło, : łam ało, zni- 
.zczyło . W 3 4  roku życ a przeszedł bard litewski 
kryzys najokropniejszy, zwrot pożerający duszę i w y­
sysające p h zm ę w ątL g o  zdrowia do tego stopn a 
naw et, że w nałogu pijćóstw a szukał ukojen a i nar­
kozy od-jrzająccj d a cierpkiego bólu. Przy kieli.hu  
zwykłej gorzały, p .zesiad yw if dni ca le, smętnern 
załzawionetn okiem w dal zapatrzony wzywał d r ż ą - ' 
cemi tisty odlatujące szczęście. Z nrilk' jego berdon, 
z głębi którego w yczarow yw ał ong ś ob u  baśn:e o 
kwietnych po-iaćh, w oniejących łąkach i szem rzących  
"isz cz a ch  litewskich. I s usznie zauważył K rasz :w ;k i  
ż* „ . .  .powolnem s?m obójstv e;n doszedł d > m o g ł y . . . "

W rodzona skrom ość nadorniar i nieufność we ■ 
własne siły spow odow ały, że Syrokom la, rtrrno dus zy,  
poetyckiej i niepośledniego daru wierszo^ a n :a nie 
io ró sł skrzydłami polotu do wielkości świat pod- 
ijającej. W p raw d ze nazwisko Syrokomli w ten czas ' 

iuż rozbrzm iew ało sława lubi nego i popularnego ; 
„iirniba0 poza ciasn ą M m szczyzną i ntyowdncjonalną { 
stolicą W iln e m ,,to  j dnakowoż zawdzlęczył ią nie 
poem atem  swym ep cznym, którym zazwyczaj brakło 
tw órczego ciepła do prawdz wego dojrzewania, a!e 
wypadkom czysto politycznej natury. Nastał bowiem  
na Litwie c /a s , kiedy po osp :łe i bierności ogóinej :  
i  areny zachodniej kultury zaw isł w iatr nowych id i 
wyzwoleńczych po zapadłych za, ątkach naw et. H«- 
siQ to w y ż a l e n i a  ludu w ieśniaczego z pod jarzm a
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KRONIKA POLITYCZNA.
Warszawa. (Tel. wł.) (G.) Wczoraj powrócił 

do Warszawy nuncjusz papieski monsrgnore Lauri. 
Wbrew informacjom min. spraw zagr. monsignore 
Lamii wraz z posłem. polskim przy Watykanie 
byli -na audjenoji u papieża w sprawie zawarcia 

. śkonkordatu palsfco-papitjskiego.
Warezawa. (Tel. wł.) (G.) Premier Nowak 

przyciął wczoraj 'przybyłego z Drezna min. pełno­
mocnego p. K. Olszewskiego, pod którego prze­
wodnictwem toczą się obecnie rokowania pofeko- 
niermeokie.

Następnie został przyjęty pos. polski w Ber­
linie p. Madejski i komisarz generalny w Gdańsku 
p. Pluciński, który dziś odbędzie szereg konferen­
cji w sprawach administracyjnych W. M'. Gdańska

 oo 1i x «k

Wiad©rośc! telegraficzna
Najbliższe posiedzenie Rady ministrów od­

będzie się w nadchodzący poniedziałek (Tel. wł.) 
(U.) Warszawa.

Z pobytu min. Kumanieckiego w Krakowie.
W dalszym ciągu swoich wizytacji urzędowych 
zwiedził min. Ruimamedri w towarzystwie kurato­
ra Owiińskiego i sekretarza dr. Frybuga szkoły 
'krakowskie, kursa białoruskie w Łobzowie. Dnia
11. bm. minister zwiedził szkoły w Rakowicaeh 
I Zielonkach. Z przyjęć, jakie przelstawiciełe 
wład-z państwowych urządzili na rzecz ministra 
zasługuje na wy-różmenie obiad, wydany przez 
kuratorium okręgu szkolnego krakowskiego, dy­
rektorów szkół średnich państwowych i prywat­
nych oraz inspektorów szkół- powszechnych. Krót­
kie ni przemówieniem przywitał ministra kurator 
O wińsk i. Z kolei zabrał głos minister, podkreśla­
jąc, że karta historji jeszcze się nie obróciła. -Stoi 
jeszcze pionowo. Musimy pilnie baczyć, abyśmy 
tej chwili, w której żyjemy nie przeoczyli, abyś­
my nie wypuścili z ręki niczego, co nam los daje. 
Stare nasła i stare wierzenia są już obecnie u kre­
su swego epilogu, łozie wielki przewrót w poję­
ciach, zmieniają się poglądy na istotę prawa. W 
literaturze i sztuce widzimy dążność do znalezie­
nia nowych prawd. Szybkość i forma przełomu 
zależy jedynie od prowadzących talentów7. My 
Polacy baczyć musimy, żebyśmy znowu nie przy­
szli zapóźno. Minister oświadcza, że on chce być 
■tym, który pójdzie naprzód, wraz z myślą ogólno­
europejska i złamie co złamać trzeba, aby się nie 
spóźnić. (PAT.)

Strajk w przemyśle czeskim. W  (Morawskiej 
Ostrawie położenie strajkowe nie zmieniło się.

„p sń szczyzn y“ odezwało się głośnym  lezonansem  w 
w duszy m ińskiego b a rd a ; on to więc, Syrokomla, 
cdrazu, sam orzutn ie niby, stanął po s tro n 'e  słuszne; 
spraw y, jako szczery a nam iętny zarazem  rzecznik  
dem okratyzm u. Uszczepliwemi satyram i i zja 21 wa 
ironją chłostał „stany pańskie", narażając s>ę przy- 
tem na niem a‘ą w o g o ś ć  ze s rony możniejszych są­
siadów i ludzi w pływ ow ych. Ideę wyzwolenia u ci­
śnionego chłopstw a propagow ał nam iętnie z m ło­
dzieńczą werwą i św iętem  oburzenięm , nie szczędząc  
przytem  przekonyw ujących słów i siły w docinkach  
pod adresem  Ign. Chodźki, w iceprezesa w kom ite­
cie wilei.skim, w chwili, kiedy w iększość głosow ała  
za utrzym aniem  p: ńsz zyzny. W ów czas to lawą
p eror kacońskich piętnow ał „ k rz y k a cz ;* , którzy 
„ .. . .b ł o t e m  rzucali na szlacheckie m iano* i „kaj­
dany ludu pism em  u tw ie r d z il i . .,"  W iersz ten z r. 
1872 pochodzący nie hyl publikowany n g iz ie , po­
daw any był jedynie z ust ao  u st, lub przepisyw any  
lub dekl m owany na całej Litwie, przysparzając mu 
tą  niezwykłą drogą największą popularność i miano  
„wiejskiego polityka"

A gdy 1 5  września 1 8 6 2  r., m ając lat 3 9  bez 
m ała, zam knął oczy n3 wieki, zrozum iał św iat li­
tewski i polski, że s tra cił jednego ze  sw y .h  wielkich 
syt ów . Lecz nie ulżyły mu nędzy życiowej ani ów  
zamarłe skroń e jego zdobiący w awrzyn, ani owe 
w „ R ^ u le m 11 rozm odlone dzwony na wszystk ch  
ko ciotach ziem piastow ych i ki«jatutowych, ani na­
wet św le*a m o g ła , usypana dłońmi mi’niącvch  
w spółbraci, ziem ią tych pćl w onnych, kto/ych ko­
chał i p eścił pieśniani swei muzy —  bo um arł w 
zaciszuym zakatku swojej Borejkow szczyzny, gdzie 
przegryzał jeno chleb cierpki, ciężko zdobyty i 
ż m u d n ie ...  '

Cały przemysł okoliczny zagrożony iest brakiem 
węgla. Między innymi olbrzymy huty stalowe w 
Witkawicach oraz fabryki chemiczno w Przywo­
zie mają stanąć. Dyrekcje tych przedsiębiorstw 
zwróciły się z prośbą do organizacji e-ómiczych 
o przydział węgla. Górnicy prośbie odmówili.

tia horyzoncie wy-bsrezym.
LISTA KOBIET pO SEJMU I SENATU.
Związek kobiet polskich, wydał ocjezwę wy-, 

borczą. w której m. im, pisze:
Żadna z partji politycznych, występujących 

we Lwowie, nie wysunęła kandydatury kobiecej 
na pierwsze miejsce, żadna nie zapewniła jej na­
wet prawdopodobieństwa wyboru.

Zrównane w niePezpeeczeń.taach i męczar­
niach w określ tńewoli i wojny — w czasie i x k  

koju nae jesteście zrównane w korzystaniu z praw, 
jakie wam przyznano.

Najświętsze z praw obywatela — możność 
współpracy nad dalszą budową wolnej, niepu ule­
głej Ojczyzny zostało "Wam tym sposobem za­
przeczone, dostęp do Izb prawodawczych zata 
mowany.

A stoi przed wami ogrom zadań pierwszo­
rzędnej wagi: tRównoupray mienie i ochrona pracy 
kjpbi&t. Ochrona macierzyństwa. Reforma wycho­
wania kobiecego. Reforma więziennictwa. Walka 
z alkoholizmem, prostytucją i handlem żywymi 
towarem.

Walka z chciwością, nadużyciami, nieuczci­
wością.

Wniesienie w atmosferę życiową Polski odro­
dzono i pierwiastków^ czystości.

SkupienK się narodu całego przy sztanda­
rach własnego Państwa.

Oto najważniejsze i najogólniej ujęte postu 
laty. By przyśpieszyć realizację, choć częśd tych 
zadań Związek Kobiet Polskich, powołany do ży­
cia z inicjatywy Klubu Politycznego Kobiet Postę­
powych przy udziale innych ugrupowań kobie­
cych stawia do głosowania w okręgu wyborczym 
m. Lwowa do Sejmu listę wyłącznie kobieca. Na 
liście rej umieszczono następujące nazwiska: 
I, Marja Jaworska, nauczycielka, 2. Helena Cey- 
singerówna, literatka i dziennikarka, 3. Jadwiga 
Tomicka, literatka.

Lista do Senatu: 1. Jadwiga Tomicka, 2. Mi­
chalina Mościcka.

Celem omówienia kamdydsator i rozważ nia 
programu Związek Kobiet Polskich wzywa Polki 
wszystkich stanów na wiec w niedzteJę 15. paź 
dzderrńka o goć z. 6 w sali Ratusza miejskiego.

Kalendarzyk historyczny.
CO SIĘ STAŁO w  DNIU 14 . PAŹDZIERNIKA?

W  r 1672 Sobieski pobita Tatarów noc! Kału­
szem. — W r. 1698 elektor brandenburski Fryde­
ryk obsadza Elbląg. — W r. 175S bitwa pod Hoch- 
drchen. Fryderyk zadaje klęskę Austrjakom.
W  r. 1806 zwyciestw7o Francuzów pod .Teną i 
Auerstaędt. — W r. 1809 pokój miedży Francją a 
Austrią. — ‘Anldreas Hofer skład? broń- — W r. 
1888 odsłonięcie, pomnika Szekspira w Paryżu. — 
w r. 1904 umiera król saksoński Georg. — W  r. 
1912 hr. Zeppelin zdobywa rekord, odbywszy 3i- 
godzinną podróż bez zatrzymywania się.

CO SIĘ STAŁO W DNIU 15. PAŹDZIERNIKA?
W  r. 70 p. Chr. urodził się Wirgiliusz. — W. 

r. 1384 koronacja królowej Jadwigi na zamku kra­
kowskim. — W r, 1591 umarł Grzegorz XfV. — 
W r. 1608 urodził się Torricelli, wynalazca baro­
metru. — W r. 1795 urodził się Fryderyk Wilhelm 
IV kró! pruski. — W  r. 1817 umarł Kościuszko. — 
W r. 1840 z wyspy św Heleny wywieziono zwło­
ki Bonanarego. — W  r. 1892 Rosja i Chiny zawie­
rają układ telegraficzny.

K R O N I K A .
K a le n d a rz y k .

Dziś rz. k„t. Kaliksla p ap .; e r. kaL Pokr, P. L  J_‘ 
rz. kat A. 19 po Sw. gr. kat. N. 19 po Sose. W”" 
słofua b*45 zachód 4*36.
R ip oi*iu a i* T s n t r a  WioSct*

Początek FwoÓLiawioi o g. 7-38 wi.tcz.
Sobota o 3*30 popoł. „Barbara Radziwilłówrw' "  

wieczór „Traviata".
Niedziela o g. 3-30 pop. -W esele Fońiia* — vn> 

„Rigol: tlo“.
Poniedziałek „Ta która prze«zii bez dadu" K^1 | 

maerkersa, drama,. w 4  aktach (premiera),

E le g io p fo a r T e a łr ł j .^ lł i iw o ć o i .
Sobota „Taniec szczęś^a*.
Niidzielii i poniędaiiłek ^ ^ jad era*.

35«.ł^ t e z t r  w d e jrk i s x
Sobota i i;iedzi»Ui »Powrót«.
Poniedziałek „Ósma żona Sinobrodego*.

T e a t r  a r i . - h t .  „Ul** Ossolińskich 10 od i  ' 
do l i  października r. b.

Program P  W ystępy Andy Kitschman i M g  
W w dheim a; Część koncertow a: Sfcetch z nory - "  
Grand Guignioła, .Przewodnik śm ierci*. Farsa z r t f f  
tuaru Orfęum Budapest. „Bohater z kawiarni de la pf 
Początek o godz. 3-m ej w ieczór. W jonmdziałki I , 1 F  
ki ra  okazaniem legitymacji urzędniczej 50 °/, zniii-,

Kiupo K o a o e r ! o w e  OB. T u e r l ia .  VVtoreV 
października: A nold F B ł c t a s ^ ,  Wiolonczel sta. Piąte! 
paj tziernika Stanisła wa Korwin-Szymancwska. W»< 
piesui 1‘iaacuskicb, roBy^ssiich i włoskich.

y f e  L w o w i e * 1
— Z Uniwersytetu Ludowego im. A. 

wicza. PcpuJamt wykłady , które w ubiegłym 
ku sacohtym scffigały tłumy słuchaczy dó zfd" 
„żółtej saii“ wykładowej przy ul. Bomrlarda 5 
poczną się w lisropadzae br. (ypok tych lu 
wykładów organizuje Uniwersytet Ludowy 
nie z Instytutem technologicznym dlć ster rc 
n;iczvch i rzemieślniczych ^yistematyczne ku* 
matematyki (racłnuikowości), fizyki, gengrafij 
szezęgólnem uwzględliicłiiem geografii gosp 
czej, bistorji' Polski, nistorjj powszedmej, his* 
kultury, historji sztuki, literatury polskiej, 
społecznych, socjologji i hy.gieny_ — Na 
gólne kursy można się zapisywrać przy ul. 
larda 5, a to: od 9—2 w kancelarii Iust 
tcchnjuogicznogo II. p., raś od 6—7 wiecz, w 
kretarjacSK Hmwersytehi Ludowego I. p. Wf? 
kich iidurmacji udziela Sekretariat UkriwerssS 
Ludowe.go ootdiziuiiiMe cud1 6 do 7 udecz.

— Gdzie zaliczki? Piszą' mm: „Wszelkie - 
kas ter je dostały już zahezk; w wysokości 
ewent. jedribmiesięcznej pensji. Tyiko dia.ndu^ 
cislstwra szifół średnich rmeima- jeszcze wiadoń1̂  
dodatku. Widać prześwietna władza uważa, ifi. .. 
ten spoób krzew ć będzie idealizm, którego & t 
ipof.rzeba do sprawowania urzędu -pedaigo-giczł^ 
Najlepszy dowód, że kuratorium, a więc włŁ- 
szkolna, ale nie ucząca (tyiko pouczająca) otf" 
mało zailiczM“.

— 1100 m i. kosztuje 1 kg. cukru w Wat
wie z nowej kampanii. We Lwowie natomiast 
dają dotychczas... tyiko 1600 mk.

— Drożyzna i luksus. Mimc braku 
mleka, cukru, mimo sp.ndku miarki polskiej, T& 
lwowskie sklepy zawalone) są wprost Iuksń-̂ j 
*wym towarem. Widzimy budki po 65.000 
krawatki po 14,000, parasolki damskie po 70y,'’ 
suknie i  kostiumy od 700.000 w górę, futra za JL ’ 
ka mi!jonów, jednem słowem wszjrstko, bez 
uczcTÔ y i solidnie pracujący człowiek oilrejśó D 
może. Społeczeństwo ipowinno sobie zapafiWL 
tych, którzy w najdęższydi chwilach państwami 
miętaią tylko o własnej kieszeni. Że te zbzikb^B 
ne ioeny wpływają na robociznę i podrcżetii0 
nych potrzebnych artykułów i szerzą dem or^B 
cję wśród mąjs, o tern chyba pisać nie potrz^*

— Z teatru. Premiera sztuki KTSt0'maeck£F’ł" 
„Ta, która przeszła bez śladu”, odbędzie się ^  ^  
niedzfałek w teatrze Wielkim. Obsadę two^ć 
będą pp. Halina Bilińska-Czarnowska (g łó ^  ' 
roła Księżnej Czerkow), Helena Swiercze-y^jy, 
świeżo pozyskana z teatru łódzkiego, J. Niejyy 
l\ cz, Edward1 Żyteck-i, A. Bystrzyńsld, .T. 
delisfci, W . Konarski, F. Sarnowski, J. Dębo15̂
i inni. Reżyseruje p. Edward Żytecki, któregc v 
miętamy z występów w „Morphium”. ^

We wtorek 17. bm. wchodzi na afisz 
Małego nowa sztuka twórcy „Roztworu 
który grany był u nas przeszło 50 razy- • 
Wiinawera .JGsięga Hioba’’. Reżyseruje p. ® 
chofwski. Bliższe szczegóły podamy mebaweh1.
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Z.łkfod Ciemnych, u!, św. Zofii 31, przyj. 
Wflje włosień wzamran daje kartacze i szczotki. 

— oo-----

Kolej motywuje podwyżkę. Na posiedzeniu 
“dfcutetu taryfowego państwowej rady kolejowej, 

odbyfo się 3. bm. uznano za wskazane pod- 
i^^żseyć z dniem 1. listopada taryfy towarowe 
PJ50 proc„ zaś orobowe o 100 proc. fe’ wyjątkiem 
i^ctów okresowych, miesięcznych, sezonowych i 
fo-znyęh, zwykłych miesięcznych cBa uczniów 
1 tygodniowych dila robotników, co do których 
Podwyżka ogranicza s il do 50 proc. ze względu na 

: ^ to e  stosunki mieszkaniowe i położenie rnate- 
D l̂ue osób zmuszonych korzystać z tego rodzaju 
biletów).
' Taryfy osobow e- na naszych kolejach są do- 

Wrdzo niskie w porównaniu z innenri śro-dka- 
lokomocji np. przejazdu końmi i nie sięgają na- 

w®t jednej 4-tej części cen przedwojennych. PodL 
^tyzszeoiie ich przeto nawet o 100 proc. da za­
ledwie połowę tego, co płacono za przejazd ko- 
^  przed wojną. Co stę tyczy taryf towarowych,
0 tu stopień podwyżki przystosować należy do 

Umiany w cenach kursowych towarów, które no- 
owania głównego urzędu statystycznego okre­

ślają y  czasie od czerwca br.. kiedy taryfy obo­
wiązujące były opracowywane, do sierpnia, o- 
&tatn,iie notowania głównego urzędu statystyczne-

ba 50 proc. W tym więc rozmiarze uznał ko- 
btet taryfowy za niezbędne podwyższyć taryfy 

towarowe. Ministerstwo kolcji ‘żelaznych przyjęło 
23 normę powyższy stan jedynie ze izmianą, że 
i znacznego dalszego podwyższenia cen. to­
warów Ave wrześniu i październiku, będą taryfy 
owarowe podwyższone dwukrotnie: o 50 proc. od 

, - listopada i o dalsze 50 proc,, od 1. grudnia.
, .  7 -  Ze świata muzycznego. Władysław Jur-
, ,lfcwicz, lwowianin, b. profesor lwowskiego Insty­
nkt muzycznego, znany u nas z estrady koncer- 

zaangażowany został jako profesor mistrzom 
Wskiej klasy w „Bendaschen” konserwatorium 
j-Der Musik" w Berlinie. Prof. Jurkiewicz odbę- 
rzie w czasie 6-tygoduiowych fety świątecznych 
ktaoeć koncertowe po piekszych miastach Eu ro­
by zachodniej, zawita też do rodzinnego miasta.

■7Z Ruch Uliczny w dnie zaduszne. W  dniach 
_ b^żcizjemiką, 1. i 2. listopada 1922 zarządził 
sgi^trat. aiby oidlbywał się pochód publiczności 

■J “f a Piekarską Ina cmentarz Łyczakowski tylko 
■ ^  chodnikiem po stronie leweii, zaś powrót

Crnentarza chodnikiem po dirugiei stronic ulicy. 
~~ Kupcy wyrzucają klijentów za drzwi. Pi- 
ns*n z miasta: Żona urzędnika, państw , p. O-

1 , a /te kantoru feńbiarni, mieszczącego się w 
- e « Oszczędność11 przy ul. AkadlesmSddej ma-

n-Jj  ̂ K i brztarlxjwan'ia. Przy odbieraniu przeko­
na  ̂ ^  materja ni  ̂ tytko nie była oczyszczo-

2 bl&m, ale nawet nieusztywniona i niewypra- 
Rozżalona z powodlu zniszczenia tak dSa 

i cennego, artykułu p. O- poc-zeła robić kopco­
na ^Wówczas kupiec ów rozsierdził silę

<̂ >re i obszedł bamdlzo ordynarnie, wyrywając
1 wypraszając za dirzwi. Za dobrze się 

I t I 'C2,I1ie tym obywatelom u nas powodzi, skoro
 ̂ sobie pozwalać na ordynarne występy.

. 7-  W sprawie Fedaka i tow. irie nadeszła do-
^ a rru ^ f <̂CCyzja 00 amnestii dla 12 sego to- 
u d zbo'^ ’ w'spó|lTOe z nfim oskarżonych o wspól­
nika p  [« za,Tnachu morderczymi na osobie Naczel- 
dnie i wojewody Grabowskiego i o zhro-
nneg głównej. Jak wiać orno, pojawiła się

vdaxJ(jrnorć, jakoby Fedak sam tylko 
7jSl zamac 1̂ morderczy, inni gaś mają 

amT|irstió- Prezydium sądu zarządziło 
stkl- hm. i doręczyło wezwania wszy-

_ 13 oskarżonym. 
wa At*w°kaci na ławie oskarżonych. Rozpra- 
I  a d e r iw '7 a d‘vv,ouatom lwowskim dr. Michałowi 
P o ś r e r t n , t  dr. Ludwikowi Rabne-rowi, oraz 
&f~wą o *2'raĄfo’Wi Eńbowi o zbrodnię osąu-
tytów obyw anie w sposób podstępny depo-

,r°czonaSą'̂ IOŵ ,ch> została wczoraj w południe od- 
'odesłana na wniosek' prokuratora do 
śledczego dla uzupełnienia śledztwa, 

siągj^h^ Powodu nlejawienia się sędziów przy- 
'OtŚPowłedlnieti liczbie na wczorajszej 

WlasyJowi Krawczukowi i tow. 
trybunał zmuszony był rozprawę 

się obywatele wyjzmnu moJ-
2 powodu śwc^ta. ■

CKłr*r̂  ̂ , — uyu
1 jawffi

— Sprawcy zamachów terrorystycznych w po­
wiecie stryjskim, ^resafoiwaffi tam w tych dniach 
będą sprowadzeai do więzieifo sądu lwowskiego. 
Gtrzyuuauo tu paie^raj^, aby dia 28 neroeów u- 
kraińskich przygotowrano pomieszczenie. Z tego 
wynika, że śledztwo przeciw nim, toczyć się bę­
dzie we Lwowie.

— Niepoprawny złodziejaszek Podczas obła­
wy za grasującymi bandytami w now .^ńcuckim, 
w iesie ks. Lirbomirskiago na Zirr/smwoe wpadli 
w ręce poheji Ludwik Dec ze skradzioneimi rze­
czami. Dec, który żbitegł 22. września z w.ę .̂rerria 
sądu' okrięgowiego w Rzeszowie, zdołał już okraść 
kilku gospodarzy, zamieszka]yeh w okolicznych 
wsiach. Część rzeczy skradzionych, którą'znaie- 
f.1000 przy n,kn oddano poszkodowanym, a Deca 
żamfcnięto z powrotem w Wńęzieniu w Rzeszowie.

— Młody „fachowiec". W  uticy Grodzickich 
aresztowano wczoraj 17-letniego Jana Kuraża w 
chrwli, gdy ten wyciągną! z' kieszeni Ciłi Siterf- 
steiit 9.000 anarek.

1! c a ł e j  P o l s k i .

— Zjazd Hallerczyków zapowiedź rano na 21. 
i 22. bm. w  (Katowicach. Adres Komitetu Zjazdo­
wego w Katowicach — Młyńska 15 (sekretarz p. 
Jurczyk).

— P. K. O. w Katowicach. Z dniem 1- paź­
dziernika. br. zaprowadza się olbrót czekowy 
Pocztowej Kasy Oszczędności (w skróceniu PKO) 
w urzędach i agencjach poeztovwch na polskiej 
części Górnego Śląska, tudzież' wzajemny otyót 
czekowy PKO. z urzędami i agencjami pocztowo- 
mi ina o,bszarze reszty Poilski. Na; obszarze pot 
skiieij części. Górnego Śląska będzie podjęty obiót 
czekowy PKO. w markach polskich i niemieckich, 
zaś między polską -częścią Cró>mego Śląska a re 
sztą Polsild wyłącznie w marlcach polskich. Do 
obrotu c/.ekowec o oddziału PKO- w Katowicach 
mogą przystąp-ić izairówno mieszkańcy polskie 
części Górnego Śląska, jakoteż wszyscy inni na 
całym obszarze Rzeczyposipolitei polskiej. Wła­
ściciel konfjt czekowego" PKO- kv Kafoyńcach bty 
rfżfe dysponował funduszami swymi If ẑuośrednio 
przez teu oddział, który będzie przesyłał przdkai- 
zy czekowe do wypłaty wprost do urzędów pocz­
towych w całej Polsce. Oddział PKO. w  Katowi­
cach-będzie prowadził w przedmiocie swoich bie­
żących czynności bezpośrednią korespondencję z 
urzędami poczt i z dyrekcjami poczt i telegrafów.

— Połączenie kolejowe Warszawa-Móskwa. 
W ciągu dni najbliższych na linji M-osfoyą-,Mińsk 
zaczną kursować pociągi' skoordyno-wane z tują 
kolejowa Mańsk-WaTszawą.

— Morderstwo rabunkowe w Dobrostanach. 
Trzech bandytów napadło na Daniela My-kietyna, 
gospodarza w  Dobrostanach i zamordowawszy 
go, zrabowali 18.000 rap. Za moi dcrcami zarządzo­
ne pościg. „  . .

Z e  ś w i a t a .

- -  Afera szpiegowska w Czocha<*. Prócz No- 
'/akovsty‘ego i Schwanego arc &z*owana .jeszcze 
braci pow^-ższ: ch, kochankę i matkę Schwabego 
oraz syna posła Baerana, znanego z namiętnego 
zwa&czania repulMiła czechosłowa-^ccej w parła- 
meneie i w prasie. Aresztcwrania trwają dałej, w 
Berfee uwięziono 2 dalszych oficerów czeskich: 
Jeliinlca i Dietricha. — Charakterystyczne, że nSe- 
któ.e pisma czeskie piszą nazwisko głównego 
sprawcy „Nowakowski11 chcąc wmówić, że to Po­
lak; również!, że obaj Baerani istykali się; z posel­
stwem1 polski-em i tam sprzedawali wojskowe ta­
jemnice Cz. S. R. iPoseł Baerau odp:era tę insy- 
imacje, nazywając je śmfosznumi.

— Proces praeciw mordercom Rathesaua. 
Trybunał przystąpił do przesłuchania stron, a po 
rGończemu zawraefom ł p-zewodniczący, iż naj­
bliższe posiedzenie sądu, celem ogłoszenia wyro­
ku, wyznacza na 14. bm. godz. 12. Należy jednak 
liczyć się z możliwością, że narady trybunału do 
tego czasu nie będą dokończone, w którym to wy­
padku. ogłoszenie wyroku nastąpiłoby dopiero 
o godz. 15.

Na piątkowej rozprawie sądowej złożył główny 
oskarżany Techow seuzacyjne zeznania w spra­
wie} tajnej organizacji „Cotruf11. oświadczają, że 
w razie gdyby nie był dokonał zamachu na Ra- 
thentaua, groziłaby mu śmierć ze strony o.rgan.iza- 
cji. Zeznanie to lwy wołało ty.we wrażenie, wśród 
ietfEiówp 1AWJ| “

— Rozkaz! Rada zawiajdótwicza b. II. odcinkaj 
Obrony Lwowa wzy wa wszystkich członków, by 
bezwarurikowo jawili się dnia- 18. paździerr ikn, 
(w środlę) o godz. 7 wieczorem w szkole 7'iaaii 
Magdaleny w sprawach odcinkowych bardzo1 
ważnych. _ i

— Zebranie Obrońców Lwowa III. i IV Od-'' 
cinha odbędzie się w niedzielę 15. bm. o -godz. 10! 
rano w lokalu Związku Obrońców przy ul. O-r-' 
ntidńskiej 2, .a nie jak pierwotnie ogłoszono w! 
szkole 'Konarskiego. I

— Zebrsatue członków „Ogniska ‘ Z, P. N- S. P.l 
odbędzie się w niedzielę dnia 15. hm. w szkole 
męskiej im.. K-ośaki-szJci, ul. Czarneckiego 1. 1, o; 
godz. 11. Na porządku dziennym: sprawa zakupu- 
„Domu zdrowia11 w Z; kopani m.

— Z Towarzystwa Sztuk Pięknych komuna-1 
kują nam: W rwed-iełę dnia 15. t a .  o- godz. 11 i 
w połiu-dinie -nastąpi otworek wystawy zbiorowej: 
art. mai- Alfreda Terleckiego oraz art. mai. Ada­
ma- Bunscha. Wystu-wai otwarta- będzie codzie-um  ̂
w lokalu Tow. przy ul. Dzdediuszyclnich 1 (gmach 
Muzeum Przem: siowego) od 10—4 poipoł. Wstę-p 
300 rop- d5a młodzieży po 150 nip. Równocześnie 
otwarta jesr wysitawa akwarel i szkiców gjdiań- 
skidi art. tnąl. Janiny Nowotnowej oraz wystawa 
rzeź!' art. rzeźb. Józefa Wilka z Przemyśla.

OLBRZYMIA WYGRANA W E LWOWIE
w kwocie ośmiu miljonów m arek poi. pa- i 
dła na los loterji klasowej sprzedany przez 

kantor wymiany
B e rn fe l0 ' i

we Lwowie SyksLuska 1. W spó.właściciel; 
firmy p. STOCK prowizję z tej wj granej > 

uzupełnił do kvroty ćw ierć miljona i p rz e -1 
znaczył ją  na cele dobroczynne. 2523

Niniejszem podaje się do wiadomości, iż firma

J. Scheit Jagiellońska 12.
otrzymała świeży transport obuwia męskiego, 
uam skiego I dziecinnego i sprzedaje, po 
bardzo przystępnych cenach. Damskie bronzo- 
we i czarne boksowe pó !2,500 mp. Poleca 
się PT. przetf zakup em og'adnąć wystawę.

Kora unikaty.

Powszechny Bank Kredytowy we Lwowie.
Dnia 3. paźdżiemiika br. odbyto się posiedżeme 
Rajdy Zawiadowczej P-ojw; zeconego Banku Kre- 
dyiowego podi prztiwoomicwm prezesa p. Włady­
sława Długosza, a w obecności komisarza rządo­
wego p. radcy dworu 'Makowskiego. Na posiedze- 
iiu tern nchwakmoi przeprowadzić zatyne-rd? ̂ nie 
już przez rząd podwyższenie kapitału zakładowe­
go Po-wszechne go Banku Krodfc t̂oWbgo na 200 - 

nriljonów marek poi. i w tym edu rozpisać sub­
skrypcję z tenrmem kcńoow".™: 15. listopada br., 
nadto zaś zwołh.ć na Aień 12. grudnia br. Nad- 
z w y c z a j Walniet Iżgrromadzenće akcion.arju.szy te­
goż Baraku, celem powz^rcia uchwały w sprawie 
dafczego podwyższeoi? harżtału zakładowego na 
590,000.000 -mp. 1

W  dafezym ciągu zamianowała Rada Za-wia- 
do-wcza wice<*5 rektcmami Banku pp. dr. Anto-nrajgo 
Mueflera, Zygmunicp ' Scho-tza 1 dr. Emila Spata, 
statns^ysn proucurzy. ta dotyenczasoy^ego- prolcu- 
rzyistę p. dr. Aleksawdra Ostoję Zawadzkiego.

Zarsc&em udzielono p. dr. -Zygmamtow' Nuzi- 
kotwskiemu proikuiry do podpisyTvamia formy Qd 
dżiału w Borysławiu.

 O  - —
Wohra Akademia Sztuk Pięknych podaje do 

piiblfcznej wiadomości, że dma 16. bm. rozpoczyna , 
rsankę.

— Z sali koncertowej. Arnołd Fołdesy, słynny 
wioJonczełisfa którego prasa zagraniczna zalicza1 
do .cu-dów. świata nowoczesnego ruchu muzyczne-, 
go, dajie jedyny w tym sezonie koncert we wto-7 
tek 17. hm. IW programie kompozycje Haydna, 1 
Bacha, LocatGiego i Poopera. Partię fortepiaoo- [ 
.wą objął dr. E. Steiabcrger.



6 KL‘WE'R LWOWSKI y, dnia i5. fsźoaie<nnka 1922. NS?. 2*6.

Komunikaty.

Ofonkowle Zwtązkn Eteratów, którzy chcą
otrxymać przydział tytoniu na październik, złożą 
pieniądze na ręce p. Parandowskiego (Pańska. 16. 
Księgarnia Alteniberga, od 12—1 popot. do dnia 
18. boi.). f

   OO—"■"*

Mistrz Lew Sirota odbędzie lekcje w Insty- 
■łucóe Muzycznym dtóa 21. października, fci. w so­
botę. — Zarząd Lw. Instytutu Muzycznego, ul. 
Sobieski ego 4.

Z ' O P E R Y .
CYGANERIA. -  POŻEGNALNY W YSTĘP 

EWY DIWJR.
, : Występy Ewy Didur w teatrze miejskim u- 
!dtowpd<iiify, że artyzm jej nie ogranicza się jedyjie 
Ido estrady, lecz obejmuje rówineż scenę w stopniu 
Igodhym córki wielkiego artysty. Partja Mćmi, bo­
gata. zarówno w momenty lirycznie jak drama­
tyczne, jest jakby probieżcm sil i kwalifikacji 
jwszystkich artystek. Minio pozornego podobień- 
'stwa rolę tę można rozmaicie pojąć i tchnąć w nią 
.swój indywidualizm. Kwestja indywidu* kiego. poj- 
Imowaniia roli nasuwa mnie pewnie pozornie od 
Itematu odbiegającą uwagę natury ogólnej: W o- 
Hprach repertuau lwowskiego ustalił się pewien 
'szablon w wyborze temp, o których racji nie de- 
Icyduje sens muzyczny tylko przyzwyczajenie. Tu 
snależą liczne, nie zawsze pożądane wstrzymywa­
n a  przy każdej wyższej nucie (leżącej po nad 
kłwukrcśłonem f), przy każdej wyższej frazie, któ- 
ira czasem tylko wymaga tego patosu, jaki powsta­
je  przy forte-ritenuto. Obok tego dń się zauwa­
żyć drugi również niekorzystny objaw: prze ja­
skra wierne temp w kierunku allegra, pewien nie­

pokój, który nie pozwala iwwimąć się kantylenom, 
i recytatywom. Można ^uźo wytłumaczyć jed­
nym argumentem: pewnego rodzaju „podium iza- 
me’’ w tempach jest rńczbędue przy wykonaniach 
z siłami irowemi, nie dosyć ratynowanerm, w jakie 
teraz obfituje scena lwowska; by zapobiedz roz­
wlekaniu, do których inkhnuje ensemble chwiejny 
i niepewny, dyrygent stara się nakłaniać śpiewa­
ków do .szybszego tempa. — Lecz taktyka narzu­
cania temp jest zbędną, nieraz nawet szkodliwą 
przy występach s-obsfów-gości, oo do których 
kwalifikacji artystycznych niema dwóch z-dań; 
ich kidywkkia&arn i artyzm isiterpretaoji może 
wystąpić jedynie wtedy, gdy im się pozostawi 
pewną swobodę w wyborze temp i dynanik:.

Okksoarto się to wrażenie zarówno przy wy­
stępie gościnnym DMwra. jak też w ,.Cyganerii1’ 
przy występie Ewy- Didur. Radzi byliśmy usły­
szeć ich własny sposób ujęcia arji i gry od pierw­
szej do ostatniej sceny. Tymczasem niecierpliwe 
■i bardzo wymowne znaki, wysyłane z pulpitu dy­
rygenckiego zmuszały gości do zastosowania się 
do praktyki lwowskiej. Mimo to udało się so­
listce tej miary co Ewa Didur nadać całości silnie 
indywidualne piętno. Wprowadziła om  w po­
szczególne sceny mnóstwo pieoczelcrwanyciłi, no­
wych, nad wyraz trafnych szczegółów; ile wy­
razu i logiki było w niemej grze przy podsłuchi­
waniu rozmowy (w akcie IV., przed gospodą), ile 
żarn uczucia i rozpaczy w chwili agonii. Ile mo­
dulacji i ciepła w każdej frazę muzycznej. Dia 
każdego słowa, dla każdej nowej myśli był od­
rębny wyraz w głosie i w mimice. Głos fei 
brzmiał nadzwyczaj szlachetnie i subtelne. Je j 
kreacja biednej Mimii pozostanie mezaponmla-ną 
i jedyna w swoim rodzaju.

Na specjćdną pochlebną wzmiankę zasługują 
pp. Dolnddri, Cyganik i Martiir.

r , 1 Dr. A. Sołtys.

Z SALI KONCERTOWEJ-
MIKOŁAJ ORŁOW.

Głośnie w ś wiecie rmszycznem imię Ońc*»m 
nie zainteresowało lwowską publiczność w ty  ̂
stopniu, jak to było przypuszczać można. Or-R̂ 1 
.koncertował onegdaj przed niezbyt licznem 
torjtirn, które wcale nie żałowało, że orzys^ 
Już podczas wykonania picr waszego numeru-, lt°?' 
certu d-moll Stradala-Bacha rakt nie wątpił, lt- 
przy fortepianie siedzi wybitny pianista. 
nował on wszystkim brawurową, nadzwy^ 
lekką i czystą techniką, wysokim smakiem arb; 
stycznym we frazowaniu, w tempach, jak nietf®1̂  
w wyborze programu. Grę jego cechuje styf 
oraz wielka ekonomia w odtwarzaniu caD^1, 
Styl jego interpretacji nadaje się wysoce do dz*e 
polifonicznych, w których artysta uwydahjj 
z wielką plastyką bogactwo równoczesnych 
inysłów melodyjnych. W utworach w rorfe3- 
czarującego Caphcja Scarlattiego iub Scriabi,ia 
Etiudzie tercjowej wystąpiła w całej pełni prZ#” 
rzystość i subtelność techniki Orłowa. Najsihń6;1' 
#,ze wrażenie wywarły warjacje Brahmsa, za^' 
wdające ogromem pomysłów w konstrukcji i s,jy 
wyrazu. Cliarakterystyczine dla Brahmsa 
akordowe i jego genialnie skomplikowana rytm® 
nie zdawały się spraw ić koncertantowi żadflJty 
trudności. Kontrasty kolorystyczne nagrcwadłB 
ne w wariacjach należycie uwypuklone, pot(?£  ̂
wały wrażeń'e tego dzieła. Z dwóch 
rosyjskiego kompozytora Medtnera draga, zbud3": 
wana na „bazso ostinato” przemawia silniej, oh®* 
ciaż nie można odmówić i pierwszej indywdłiav 
nych, sympatycznych rysów. Utwory Seriabi113 
(Walie op.,38, dwte etjudy, sonata op. 4.) stojac6 
silnie pod wpływem Chopina, znalazły w 0^°! 
wie godnego odtwórcę. Na zakończenie odeg*,, 
pianista- z brawurą Liszta „Au borde d’uno sourc1 
i TaranłeHę. Dr. A. Sołtys.

* • Biipjep i w a t a f .
Lwów, 13 października

-\- Produkcja węgła w polskiej części Górne­
go Śląska wynosiła za czas od 25. ̂ k> 30. września 
464.518 - ton. Zużytkowano w polskie i części G- 
Śląska 149.108. Na cele kopalń: 42.057: na depu­
taty: 9.579; własną fabryki: 49.S22: obce fabryki: 
27.71-S; inne (opał. koleje itd-): 19.S72. Wywieziono 
do innych dzielnic Polski 77,601. Do niemieckiej 
części G. Śląska 36.382; do Rzeszy 104.521; do 
Austrii 43.131; do Czechosłowacji 1.863; do Szwe­
cji 6-882; do Węgier 7.719; do Gdańska 7.768; do 
Kłajpedy 907; do. Danii 235; dlo Szwajcarii 615; 
do Jugosławii 450. Zażądano wagonów 49.266, do­
starczono 34.730, brak 14.536 (25 proc.). Produk­
cja koksu wynosiła w r. 1921 — 1.161.380 ton, w 
niemieckiej czyści 1,240.293 ton. (AW.).

-f- W sprawie uprawy lnu. Towarzystwo Go­
spodarskie przystępuje do organizowania spól- 
tzielczydi żaliładów do w^^prawy lnu i konopi, 
połączonych ze składnicami towarów tekstylnych, 
tv których człoiikowie będa mogli te towary na­
bywać po cenach fabrycznych już to za gotówkę, 
już ’o porachunkiem za dostarczony zakładowa do

przeróbk: surowy len lub konopie ((słomę). Bliż ­
szych informacji w, tej sprawie, a mianowicie cc 
dc rentowności uprawy/ lnu i konopi,* a także co 
do rentowności projektowanego przeIsiebior dwa 
udziela w godzinach urzędowych insspokto: upra­
wy* -lnu i konopi- komitetu towarzystwa gospo­
darskiego we Lwowie, u którego są też do przej­
rzenia piany i kosztorysy zakładu.

+  Liczba bezrobotnych zmniejsza sie. Główmy 
U-rząd -statystyczny obliczył, że w* sierpniu br. 
przemysł zatrudniał ogółem o 1.4 proc. robotni­
ków więcej niż w Irpcu, oo> świadczy o (fałszem 
uruchom-kniu warsztatów pracy. W poszczegól­
nych dizieliricacb zwyżka 'zaitmidni-enia wymosi-ła: 
w b. Kongresówce. 2 proc., w Wiełkooo-lsce 02  
proc., w- Malopol-sce natomiast jest :zniżka o 1.3 
proc. Najwyrższy odsetek zwyżki zatrudnienia 
wykazuje przemysł' metalowy o 3-2 proc. Zniżkę 
zatrudnienia o 2.4 proc. wykazuje przemysł drze- 
wpy. (AW.).

+  Agio złota w Niemczech ustalono na czas 
od II, d;o 17. października na 36.900. W ubiegłym 
tygodniu wynosało ono 34.400. (A'V.).

1 Wiedejiski jarmark wiosenny rozpocznie 
się 1S- marca 1923 i trwać *ltedzie do dnia 24. 
marca. (AW.).

G ie ‘rda.
+  Giełda pieniężn a. Na giełdzie d z is ie js i  

ruch ożywi-ony. Kursa walut i akcji -z w y ż k i 
W  papierach dywidendowych wieikim poify^ 
cieszyły się -Parowmy, za -które płacono pod- k0' 
niec 1650. Chodorów awansował na 4900. Płąc0^ 
za Ćmielów 2800. za Naftę 2100-. Z aKcjt ba-n̂  
w y d r poszukiwano Lw. Bank Dyskontowy 
1800. W  walutach obroty z-naczne. Berlin 
czyf Wni*sem 4. Praga droższa o 27 punktów', 
dewizie na Wdedeń transakcje- po kursie 13.75. Pf* 
lary 10.500. Marki -nitsmiieclde 4.20. Korony 
357. Tendencja w  walutafth i akcjach w ybi^ 
zwyżk-owp. Usposobienie ożywknre.

ty Giełda zbożowa. Z powodu braku- g°̂ ° 
wego towaru, podaż w pszewi-cy m-inłmaina. ni-"' 
miast w7 życic podaż bez zmiany. Transakcje aJ- 
konano w życie po 21.000 loco .Włodzimierz 
łyń?,ki. Tendencja utrzymana, usposobienie re#w 
wowane. Następne zebranie giełdy zbożowej d- 
bm. o godz. 5 popol.

+  Giełda warszawska. (Tel. wł.) (G.) D ii A, 
cji tendencja mocniejsza piny ożywionydi 
tach. Waluty i dewizy zagraniczne mocniej 1 ^  
jątkiem marki-niemieckie], któia w dalszym 
okazywała tendencję słaba.

Kursa giełdy lwowskiej.
Ż =a żądają, T  =  transakcje. Z resztą: płacą.

A) Akc. Bank. 13
paźdz. B) Akc. przem. 13

paźdz.

Akc. Związs- . 700 Gafota ex . . J225
Dyskont Lw. . 1300 Górka . . . . 776 J
Handl. Pozn. . 3200 Oikos . . . . T  8425
HipoŁ akc. . . 800 Parowozy . . T 1650
Hłpot. zemel. 420 Patria . . . . 5600
Małopolski . 750 Pezet . . . . 19 0
Powszechny . 375 Pocisk . . . . 82.)
Przemysłowy 525 Pol. Glob . . 650
Ziemski kred. 600 PoL Nafta . . T  2100

B) Akc. przem. 
Brow. Lwow. 18000

Pol. T o v . Bud. 
Pol. To w. H. 
R kszawa . .

T  2500 
800  

6000
Cfcodorów . . T 4900 Siersza ei. . . 1250 '
Karpalit . . . 2 )50 (iór. Siersza . 13000
Ćmielów . , r  800 Tepege . . .

Zieleniewski .
7f00

Porlland z S. — 6800
Galicja . . . 70 '009 Żegluga poi. . 250

Knrss walut 
Karjer Lw«- 
wsk! Kr. 236

Lwów — dnia 13 paździerti. 1922

Gotówka Dewizy

W arszaw a  
drua 13 paidz

Z a ry ci i Berlin | v/iedeA
dtiia 13 X. j dnia 13 X. | dnia

D w i z y

100 Mk. poi. 
1 funt ang. 
100 frs franc. 
!0 0 fr. szwaj. 
100 fre, belg. 
100 K czesk. 
100 K węg. 
100 K auątr. 
190 M niera. 
1 Dolar am. 
109 Lir wł. 
100 Lei rura. 
iOOgsldhoi. 
1.00 K nerw 
100 K auiis. 
100 K szw.

— 100—  

4Ó0IW—17000 
7 4 ) XI- 78 Ud 

S 90 J00 -  20M J\) 
700 X) - 7 5 0  )0 
32000— :■ 69 JO 

353 -4 0 0  
1 2 - 1 5  

330 —439 
950-j — 10500 

40300 - 449U0 
5790 —6709  

400000 - 410000 
P 15000— 70000 

82000—SoOOO 
?  7C W 0—72509

—  100—

4 5 2 5 9 -4 7 2 5 0  
7 .0 9 3  - 830:)i) 

i 9 1000 — 203000 
7 1 « ;0 - 7 6 0 ) 0  
3250U A- 36500 

300 - 4 0 0  
1 3 - 1 5  

3 7 5 - 4 2 5  
9 5 9 0 -1 0 5 0 0  

40 >00 44000  
5 S 0 ! -  6309 

4 0 0 9 0 0 -4 1 0 0 0 0  
F 46000—51000 
r> 60960—85000 
P 70000—75000

— 100— 
4 1 0 0 0 -4 3 2 0 0  
750rJO -  7949)  

194090— 193300 
.2 0 -9 0 -7 4 3 0 0  
3 5 0 0 0 - 35500

00 JH — 00-13 
375 -  395 

1 0 2 0 0 -1 0 4 0 0  
4 1 5 0 0 -4 5 8 0 0

O.05Va 
23 83  
40.72
100.0C 

37 70 
18 30 
—  i l  

—.0072 
0.30

136.25 
22.90

3 27
2C8.S0 

94 0 )
108.25
141.25

26.00
12290.00
20755.00
51300.00
m  o o.oo

1 15-40 
SoJ54 

3.13 
100.— 

2 5U.OO
1170.00 

228.20
107000,00

6921.00
7818.00 
9387.50

7<ń

y Ą p ,

29^%
.737f ,
31
ą5°M

U W A G A :  „U" o z n a c z a  k n r s a  p o p r z e d m e ,  o s t a t n io  n o t o w a n e
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Nekrologia.

Za a pokój dus:'j Ś." p

Tadeusza S e w e ry n a  K is tryn ą
ojitedzm sie w piątą taczn.cę śmierci

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
*  kościele arcbik;; tv drainf* Juia 17, I) ni. we wtoruŁ. 
o oodz. 12., i a któ:B fcrewuy b > znajomych zaprasza

Styftózlma.

. tła okł&rice wielkich zdarzeń.
B O H A T E R  „C O M S U L A ".

PorŁet: Hans Gerd Techo-w. Cóż to za wiel­
kość? ledfeen z morderców RaMiemŁu  ̂ na rozkaz  

■ »Cunsuła“, jednej z organizacji woiuiącewo nacjo­
nalizmu pruskiego, członek ..mordkomandr". Typ 
słupieję smarkacza. Pretensjonalnie ubrany żółto­

dziób z wysuniętą szczęką. tłusta cłołn i wargą- 
Nos perkaty -ralaria/nj Wyisikie wynstaie czoło. 
Ogólne wrażunie: Iniiepirs eonHający iirfairtyhzm.

A n tro p o lo g iczn ie  n d e rra  n a  p ierw 'szy r a i to a k a  
k rę g la  c z a sz k a  słoraosiń^kieKa c h ło p a . Plan T e r  
ch o w  — bastancf 5 b o h a te r  n a ro d o w y .

Ni© w&su, czy  można lepaei Wyobranlć sobie 
Wnarodlowego“ Hoanpf.^tućenta, ei-yfteieódwJejtóa 
króle wsi c pnuariego , lab ten kępy młokos... Pan 
Hans Oar .̂ 'szkoda t e  nie fKsiao Saegfiried) - T e r  
cłiaw!

■ *
Re julatrril; fiiiszyfctów. ,To, co każdy „gregario“ 

wiedzieć musi, czy należy do „parincipi". noszą­
cych czarne koszule (mycie saę czeste naa leży w 
zwyczajach szlachetnych* południowców) — czy 
też do „triarii“. A mianowicie ongamizacja „fascj** 
— rangi. Jak ongi Hiryóko Pałaimrczuk imraal sie 
w Panma-regknencae uczyć razv rang od' „bend- 
>yka1' i i,!ajAana“ w gore tak teraz ,^rega.io‘‘

—
raasd wiedzjiee, że naa stoi komendant nani 
oolo, centurii, Kohorty, konsul — datoj gubi sic 
już npraenłbłaturą z proparncn do Cezara czy*; 
Liwjusza — tospekior, generalny ko ra-ndtant...

Ma się rwiaże^tk, że lada chwjia ,principi“ a, 
może i Priatón“ pókte spalić Luteok Parizjów, w  
której naczelnicy plemion gaJIsksch zgoła. lekae-1 
ważąco udzrrwają sie o wielkości Romy i Augu* 
sta, zwianego wodorem Tmanu&lem. lub zajmą le­
że zimowe w ,,VitKioboTue, gdzie wśród barbarzyń­
ców okrutn.. tanio...

Szczteć^wy naród wśród którego śmieszność 
nie zabija! i ca.

KRONIKA SPO R T O W A . .
Matcłi Czaru!—Hasmonea odbędzie się. w nie­

dziele 15. bm. na boisku T. Z. R. za rogatką 
Stryjską. Początek o godz- 3 popoł.

FUTRA
isspiałe -  sstatdc naweści z Lipska

Stanisława Wrońskiego Synowie 
magazyn futer

Lwów — Plac Marjacki 10.

lo t t o  M p. 5 « t t  a s o  M»*
Co d ru g i !os w / a r a ć  m  isi
O t. w y g r .  1 0  m ili. r a z ®  w fg r . w y n oszą  

7 6 0  m ili. Mp.
« n i e  ( 6 .  i 17. !rst®ma«?«s b . r.. 

O  ,  DOlirJ B ó M f c O  ZfY 2 3 2 2

^ ch & z i Chajes B flarjacS si 9. 7 .

prasy do siana-słom y, lo- 
,.ń . kom obiła, duże ryfiarki,
n,A? e P^tepy, lokomotywka kolejki 
tov ? Wei S2ero^ości, wagoniki-p!alfo-r- 

y tao o okazyin:e do sprzedania.

SYCZEWSKI Warszawa
l^^|2®wą.65, ttv 11 c5-“J5 Sp, Handlowa

Konkurs.
W  sam orządzie W ojew ództw a Pom or­
skiego są  do obsadzenia posady Iekar?y  

psyohjatrów , a m ianow icie:
1) w Krajowym Zakładzie Psychjatrycznym 

w Kochorowie pod Starogardem poscda 
drugiego prymarjusza z poborami VI 
stopn a i dwóch ordynatorów z pobo­
rami VII. st pnia,

2i w Krajowym Z .kładzie Psychiatrycznym 
w Świecili posada jednego ordynafrra 
/. poborami VII. stopnia.

Poboiy według ustawy z 13. Iipca 1920 D y. 
U.t. Nr. 65 i dodatek samorządowy lączjiie z do- 
.a kiem dla zakładów p ychjatrycznj< h w myśl 

rozporaądzenia R idy Ministrów z 7/6 22i w wyso­
kości iO”/0. Po mi jszk«nw, służbowe zaopjtatą według 
norm obhwiązu ącyc i dla urzędn kó w p jń s tw o w y r b  
i korzy3t:inie z pi-wnych dogodności aprowizacyj- 
nycb. Lekarze sjbrotn1 mogą k o r z y .la ć  z kuchni 
r.akłfcdo vej za mierną opłatą. P o d a n ia  zaopalrzo .e 
w sw ia d tc  w a  lekarskie] curriculum vitae z p ola­
niem prnktyki i s /ch jatr, cznej i referencje, należy 
u. zeilaK do Slarostwa Krajowego Po .i orskiego 
w Toruniu ul. Mostowa 13. 2520

L. A. 1.252. w Drohobyczu, d. 28 wrześni i 1922.

K G N K U R C .
Wydział powiatowy w Drohobyczu 
rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę lekarza okr. w Schtm ey,

Z posadą łą są połączone pobory służbowe 
XII. stopnia płac wedle norm dla urzędników 
państwowych, stosowny ryczałt na pod;óże,urzę­
dowe i stosowny ryczałt na wydatki biurowe.;

Podania o nadanie tej posady należy w ne-, 
sić do wydzrału powiatowego w Drohobyczu., 
najpóźniej do końca października 1322 z dołą- ! 
czeniem: i

, 1. dyp omu doktora wszech nank Lekarskich,,
2 dowodu posiadania obywatelstwa polsk. j
3 poświadczenia z odbytej co najmniej 2; 

letniej praktyki,
4. świaoectwa zdrowia,
5. metryki urodzin. 2524j

Z wydziału powiatowego 
JTinepr. Oitagowskt 3 5 .  SekE^anidL* jE ^jl
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T R A N S M I S Y J N E
Bracia oraz wszelkie w&szyny ślusarskie i stolarskie i
przyrządy miernicze i t. p z płei^wszerzęonych firm ilF
zagranicznych. tększy Skled Fabryczny r.a Małop.

stalowa od 20 do 150 mm., — S Y S L  rapyewa O Y fiM EfiT O W ^
Chromowa, Manganowa i t p. — stalowe — - L®SHr>
stalowa w różnych grubościach wyrobu światowe] sławy Fabryki 3*® 
dy do tychże śakoto: piły gatrowe, piły taśmowe, wśertaki, gwintcwm*■ >

sktep i .  Si. iiimiB i HI sl. U pił |
LW. 28.048/V . Lwów, dnu 20. w rześiia  1022.

OGŁOSZENIE.
Tym czasowy Wydział Samorządowy jako zarządca  

fjndacji ś. p. Z a ch ija s icw  czowej zam ierza w ydzierża­
wić r « a l » ś ć  „Hel ansa* we Lwowie, u wyioiu ul. św. 
V.ojcle;i'a, na o tre s  lii-letni. Istnie ącym tam domu 
mieszkalnym w yłącza się z yo:l dzierżaw y 3 pokoje 
t kuchnią, za opróżnienie reszty Tym czasow y Aydziai 
Samo ządowy nie bierze oddowiedzialiioSrł.

D zierżawca jest obowiązany pokrywać wszelkie  
podatki i koszta asekuracji, z a m o n to w a ć  i utrzym yw ać  
•w sianie zdolnym do użytku wszystkie budynki, w re­
szcie 05; odzić do dwóch lat zagospodarow aną część  
realności, własnym kosztem, drutem kolczastym  i ży­
wopłotem na wysokość iy 2 m.

Czynsz dzierżawny należy oferow ać w c  ntnaracb 
jce’ne: pszenicy od jednego morga. Czynsz płat y jest  
w półrocznych ratich  z góry, p.er«.\sza rata przy pod- 

(pLamu kontraktu. Ksucja dzierżaw na w wys*kości pół- 
'rocznej raty.

BKłszych informacji udzieli D epartam ent V (kun- 
dacyjny) Omach Sejmowy II. p, Nr. 7ó.

( Oferty opieczętow ane wnosić należy do protoko­
łu T ym czasow ego Wydziału Sam orządow ego (Omach 
Sejmowy) iif.jd.Agej d a  d n i a  2 * ) . p s ż d z i s r a i k a  
b . i*, w ł ą c z n i e ,  uo oferty należy dołączyć kwit na 
Nidjiim w kwocie 100.000 Mk. złożone w Kcsie s k a ;-  

' .bowej „A“ (Gmach Sejmowy parter).
Z Tym czasow ego Wydziału Sam orządow ego we Lwowie. 
-520  P a z d r o  w. r.

ii n i ł i w e
z prawdziwej ALPAK.1

poleca 2250

Stan. Wierzbicki
ifiagazyn porcelany i 
szkła, skład srebra chiń­
skiego i w yiobńw  ku­

chennych
Lwpw. u!. Halicka 4.

se^DDacoardomainnnncrjjnanajDnaDacDODGL.

H opaln fc  złota .
Pew na lokata kapitału i egzystencje  
osiągnie tylko ten, kto się zgłosi 

celem  kupna

t k nS i
którejakiegokolwiekbądź, które posiada od naj­

m niejszych do największych różne folwarki, 
gospodarstwa rolne, objekta przemysłowe 
j handlowe i ł, d, w Poznańskiem  i na 

l Pom orzu oraz i na polsk em Górn. Ś'ąsku, 
po cenach najtańszych. Informacji udziela 

się za darmo. Zgłoszenia tylko do

Biura Komisowego J. Karlińskiego
OSTRÓW, ul. Raszkow ska 26.

(P o z e .) tal. 227. 2240
Honnu u ju m u m napcr.io X To nDDnaatxioaoDea

różnych wielkości, najle­
pszych isttchych materja-

Koia to  i okoiełów hdrzewî ch f żela:“  znych wyrabia m asow o i

Posady i prace.

y u o i i i y
—•* lir

rathur,a# ii iec i 
pritsuiTsłcwinc xe śre- 

łiiim wykształcani*n, »sko(i; 
;jr.einjał»w ą i kursami fa- 
chowemi pusauknjw posady 
biurowej. ZgłoiasŁia do ad­
ministracji Kariera. Lrrows» 
pod 9Z. Z.*. ‘ 2434

S n tŁ -łif t ird d a , energiczna 
■ kobieta, znająca buchal­
terię, p*»z«kfvsna do biura. 
Piekarska 17, parter. 2491

B y ły  d y r e k t o r  zdr j -
w sk posiukuje posady 

dyrektora, buchaltera, rach­
mistrza, kasjera, sekretarza, 
lub magazyniera w zarządach 
dótr, zdrójowiakac , h an d lu  
i przemyś e, długmitnU ę n  
ktyka i refer Je. Zgłoszeni 
pod »Zdro o w iik c , Rrtrlims 
Prasowa/ f y~ów. 2530

o s ł u k n j f  L hi iy J ta -
*  s :e j, uc.ciw ej, dobrze 
polecone;, do kuchni i do 
dzieci na wieś. Wyjazd wto­
rek 17. bm Z;Tuszenia o o- 
bLte na Łyczaków 57, I. p. 
w podwórzu pr. e ganek do 
naucŁVcieilci T., miedzy godz. 
1—5. * 2526

Różns

KOKCES.
.B IU R O

BUCHALTERYJNl
Z. O lszsw skiep

Lw ów  Ku kow a 38. 
zakłada fesęgi, spo­
rząd za bilanse, prze­
prow adza r e w i z j e  
ksiąg i t. p., poleca na 

osad y p rczątk u jące  
i rutynow ane siły bu- 
chalteryjne i kantoro­
we. Godziny dla stron  
od 10— 12-tej i od 5—7 

2496

y a i e w a ż n i a m  dokumeut 
zwolnienia zyd.auy n 

imię Jan Mac z dnia 5 . sty­
cznia 1920 r, prze* 12 ju {  
a rt polnej. 250 i

Z a  o d s t ą p i e n i e  pokoju 
i kuchni za raę się b«j- 

nteresownie gospodarstwem 
urządzę sw ojećr meblami 

i  egancko jeden pokój. Adres 
»AdminUIracja Knrjera.

M o w u lt u
*> pitał.im od

ę  spólnika z ka- 
10 do 1 ą mi- 

jonów, kapiiał gwarantowa­
ły, pierwsstń-Awo mają P.T, 
i którzy in!>r?sują się nre- 

czarslw em . Zgłoszenia pod
„L: tteria" do 
Kucjera Lwów.

adminislrac 
2517

| U la szy 9 0 w ; inżynier
pracujący 20 iat w je­

dnej z . największych nafto- 
■'ych rafintiji na Sl-sku, chce 

rmS (-nić posad '. O erty pod 
dresem: K. Sl. B u l e w g k i ,  

E ie lske , S trze leck a  4E 
252!

dostarcza 2360

P0 TEBA S. A. K r a k iw ,
Basztow a 9.

Kupno i. sprzedaż

itr

N auk a i w y c h o w a n ie

Le k cji (.'aiicuski-igo. ia. 
mieckiego, angielskie!: 

,1 koawersacji. Wronows' a i 
k p. :T1

n e
Lcoli

gjjg-zltoła tańców
w oczesnych

i« Danse*) St. NlemC* • now-jGŁ. ! M» iR rn n o p r.i oiiii -o, L i n d e g o  5 .  V p<«v
3 - 8 ,  2518

a n i t e n i c a  w sro mie­
ść u z komfo t(jm, woiuc 

mieszkań^ do sprzedania — 
Wiadomość Dr. Gietu-zyńsi.
! wów Pańska 4. : 4  3

zh ijrmkijfno- 
jeinności od : 00  co  10Ć0 

bektolifrów. Gfer.y oadsyj t 
do admiifiktracji Kuriera iv,-.( 

fjłcd  ^/.bierni*; “ .

8 %  g r a  feo-s-oźnai kr-rtofii 
4S£ł p8 6 000 mkp. do
przedania. Łask a wypisem ne 

zgłoszenia pod „Gospodarz* 
do administracji Kurjera i -w .

2488 I i p o c z to w e  do k o le k cji, poidBje’ 
z a g r a n ic z n e , z b io ry , zap asy

gpfęp" Rispifii© 2*1
A O p i S a g *  A . S S C Ż E K IS S Ą >  
o S i l ł  L w ó w , ul. W r o n o w s f a  10.-

* i p M k a  A k c y j n a

zaproszenie d e  svbskrypcii
W aloe Zgrom adzenie akcjonarjuszy Pow szechnego Kredytowego  
S. A. we Lw ow ie uchwaliło dnia 23. stycznia 1922, podwyższenie 

kapitału akcyjne: o na

g f i i i p ®  2 Q O s d O O a Q 8 1 3
która lo uchwała zatw ierdzona zorta'a posianow ien am.i M nister- 
stw a Skarbu oraz Przem ysłu i Handlu z dnia 25. lutego PJ22 r. 
L. D. K. 540/2i/lII. w -g lęd n e  z 9. w. ześnia 1992, 3648/D. K /III.

Na tej podstawie przystępuje obecnie Pow szechay Sauk  
Kredytowy S. A. do przeprowadzenia tej podwyżki a gdy objęcie 
w iększości akcyj nowej V. emisji zostało  już zapewnione, rozpisuje 
niniejszem na pozostałą ilość

aecS“ SU BSK R YPC JI
na następujących warunkach.

1) D otycnczasow ym  akrjonarjuszom  przyznaje !ię  pr - wo po­
boru nov/ych akcyj w  stosunku 5 (pięciu) akcyj nowej V. emi ji 
za każde 2 (dwie) sztuki poprzednich emisyj.

2 ) Akcjonariusze, chcący wykonać powyższe prawo poboru, 
winni w lerminie do dn a ;0 . listopada b. r. w ącztils przedłożyć  
w jednem z niżej podanych miejsc subskrypcyjnych oryginalne 
akcje I—IV. emisji bez arkuszy kuponowych w cein zaznaczenia na 
nich wykonania p tw a  poboru.

5) Zgłoszenia na nowe akcje poza praw em  poboru winne być 
uskutecznione w jeiinem z niżej podanych miejsc subskrypcyjnych  
w terminie do dnia 16. listopada br. w łączc e.

4 ) Kuis emisyjny nowych akcyj, prze uraczonych do rozdziału dla 
dotychczasow ych akcjonarjuszy na z a sa d z a  praw a poboru wynosi 
mp. 250 za szt., zgłoszonych zaś p o :a  prawem poborn ir.p 2 /5  za 
sztukę

R) Cena kupna złoi ona ma byi w całości r rzy zgłoszeniu w gntiwce przy do- 
ceeniu kos»WW konfekcji po nip, 25 od każdej akcji Ira. waricści n-.p. 14'j" oraz 

podatku glełrfowego.
8) Kepartycję powych akcyj poza p:awem poboru przeprowadzi Dyrekcja Po­

wszechnego Banku K re d y to w e g o  wedle swego swobodnego uznania po zamltnu-iu 
subssa-ypc.l. Su ba kry l>en tom, którycti zgłoszenia uslcutecznioue pora prawem pob.j/n 
ni- zoslaną uwzględnione, zwróć- s ię  wpłaconą kwotę wraz z 7 pro. odsetkami od 
dnia w płat.

7) Nowe akcje uczestniczą, w zyskach Bar.ku od dnia 1. stycznia 1923 r, i od 
tego dnia jcrównane będą z akcjami poprzednich emisji.

Zgłoszeń a przyjmują: Powszechny Bank Kredytów}- S. A. we Lwowie i jego 
Oddzaty w Borysławiu, Drohobyczu i Krakowie, iudaież B«*łtque aes Payos de 
1’Europe Centrale w Paryżu i Wiednia.

Lwów, tnia 7. października 1922. 2515
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Ing. E . W I L G A ,  W arszaw a, uli 4-a K opernika 12. 
jin e ra ln y  Przedstaw iciel Doinu Handlowego

KHAN POPOYITCH & lny. E. WILGA
B e lg r a d  ( J u g o s ł a w ia ) ,  ul. K ra lja  .YSilana 7 ! .

Jedyna w B elgradde firma m ająca Wiyłącznie na celu stosunki 
handlowe z Polską.

Przyjmuje tow ar i a  s ład kom isow y.
Przyjmuje p rzed staw iciel. twa pierw szorzędnych fabryk. 
Poszukuje stosunku z fabrykam i w łókiennicz.tni.
D ostarcza do pnisk-i produktó '■ m iejscow ych. 131

e le k tr y c z n e  d y n am o m .,;szy n y  m a te r ja ły  e ie k try t  
ż a ró w k i a u to m o b ilo w e  6 , 8 , 10  i 12 v o lt ,  źaró *  
o s z c z ę d n o ś c io w e  110 i 2 2 0  V oIt p o le c a  z e  sl

firma

M m r m m  L e s k e r t  fcwftW

K rajow y Zakład c.Ia P zem ^łis Fabrycznego

. l O M I O f f i l T I i i ! "  s. I J
L w ó w , F r e d r y  9 . te łe f . 6 5 3 .

W ła s n a  fa b ry k a  m aszyn młynslcich 
o raz  w y łą c zn e  zastępstw o św iatow ej 

s ta w ^  fabryk?, m aszyn m łyńskich 1354
S E C M  w  I r e ź n i e *

Z  Orokaiiił PoŁsLi^j pod zarządom Zj ( b e o j U  Kkdbttsiewicza’ we Lwowie, ul. Cbonężczyziny 31. ■ '• wrcńzisfciłiy: T ad eu sz  S trors


